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0  n a d z i e l ą  P o l s k i  
r a d o s n e j

Dzisiejsze nasze życie odbywa  
się pod znakiem apatji z n ie ch ę ­
cenia, zaniku wiary w  1< psze ju ­
tro T zw. szary człowiek, przy­
gnieciony ciężkim brzemieniem  
dnia dzisiejszego nic śmie ma 
rzyć, że jutro znajdzie dla niego 
radośniejszy uśmiech, że zmory, 
które go dziś trapią jutro się mo­
gą rozwiać.

Źródłem takie stanu jest  nie­
wątpliwie nędza, w jaką, zwłasz­
cza w  Polsce, wepchnął ustrój ka 
pitalistyezny sze ro K ic  rzesze sza­
rych ludzi Setki tysięcy szarymi, 
nie mają chleba i dachu nad gło­
wą

Obok nędzy — niepewność ju ­
tra. Ci nawet, którzy dzis mają  
zapewnione matorjalne pudstawy  
hytu. nie iedzą co czeka ich ju ­
tro. Praeowtuk nie wie. czy jttti'0 
nie straci pracy, przedsiębiorca  
nic wic, czy jutro nie przyniesie  
ruiny jego warsztatowi pracy.

Ustrój dzis iejszy  nic szanu,e  
godności ludzkiej, Jopiowadz:,  
do zdewaluowania honoru udz- 
kiego, Można sie  wyrzec dóbr ma 
terjalnyeh na rzecz wartości ide­
alnych. Wtedy jednak gdy się  
jest pozbawionyiM i jednych i 
drugich wytwarza się stan całko­
witej beznadziejności.

A wreszcie brak sprawiedliwo­
ści. wyrugowanie z życia zasad 
moralnych pogarsza jeszcze sy lu -  
ację N iezadowolenie wzrasta  do 
maksimum,., gdy społeczeństwe  
onci u'Wji *  danym ustroju spoi 
czny m brak realnego sensu morał t 
nego.

Nikt zaś dziś nie jest  w stanic 
pokazać społeczeństw 11. jakie mo­
że być lepsze jutro, jaki ma być 
u. trój społeczny przy szłej Polski,  
który' głodnym i bezdomnym za­
pewni chleb i dach nad głowa, 
sponiewieranym przyw roci god­
ność i honor, niepewnym jutra  
da gwarancję trwałości tego, co 
iest, całemu społeczeństwu za­
pewni panow anie spraw ied liw o­
ści i zasad chrześcijańskich.

.Tutro w Polsce należy do ty h, 
którzy potrafią pow iedzieć jak 
będzie w yglądać radosna Polska  
jutra, potrafią wskazać drogę, ja ­
ku do tej Polski radosnej prowa­
dzi- Nik't w Polsce nic wierzy, by 
którekolwiek z istniejących stron 
Tuctw  potrafiło ’ 'kazać tę Pol- 
>ke jutrzejszą. Stąd słabosc i 
brak istotnego oparcia masach  
wszystkich stronnictw  poktycz.- 
rM ti  Źródłem powodzenia w ro- 
m  u,..egiym O. N. R. było bardzo 
i u p ow szech nione  u-zt-konan-e, /.e 
pot -afi on wskazać drogę do przy 
s-złej Polski, która zapewni } f l a ­
kom wolność, sprawiedliwość. ra­
dość życia Przywiązanie zwo- 
lenników komunizmu do tego -u - 
runku opiera się na tern. ze po­
kazuje on im inny ustrój społecz­
ny od tego, w którym obecnie sy-
jemy. ,

Ogromna jednak większość suu-
leczeństwa. która widzi bezdroża
komunizmu, nadal tkwi w apa ji 
tak niebezpiecznej dla istnienia i 
b izv Szlośc, Polski. Trzeba jts s k ­
azić z togo uśpienia, p izez  poka­
zanie. jaka bedzie Polska jutr i . 
jakie do niej prowadzą drogi, tost 
to praca dla w s z y s tk ic h , którzy 1.- 
nueja myśleć politycznie, w szy .t-  
kich, którzy mają polityczna w y­
obraźnie.

I K.

Po prowokacji Gdańska
G n a ń s k o - p o l s k a  g s a n i c a  o t w a i l a

C h a o s  g o s p o d a r c z y  w  z b u n t o w a n e m  m i e ś c i e
Oświadczenie przywódcy 
gdańskich hitlerowców
GDANSK. 3. 8. ,P A T ) .  Przy­

wódca partji narodowo - socja li­
stycznej w Gdańsku Forstor o- 
glasza w dzisiejszej prasie gdań 
skiej dłuższe oświadczenio w 
sprawie sporu polsko - gdańskie­
go. Wywody jego wyrażają goto­
wość Gdańska do porozumifttii a 
sin z Polską.

Forster twierdzi, że nie jest  wi 
ną Gdańska że doszło do obec­
nego stanu. Partja narodowo -so 
cjalistyrzna .doprowadziła do u 
spokojt nia miedzy Polska i Gdan 
-Kiom. pomimo to nastąpiły a ta ­
ki na gdańską walutę, aby dać 
micjfteo polskiemu złotemu. X ik! 
nic może zaprzeczyć Senatowi 
Gdańskiemu prawa do obroty 
własnego bezpieczeństwa wszcl 
kłomi środkami.

Jeśli Polaka przy wwzozie to­
warów. pochodzących z Gdań -ka 
czyni trudności i odcina źiodl.i  
dochodu dla gospodarstwa gdań­
skiego. powstaje niebezpieczeń­
stwo. że Gdańskowi w  przyszło­
ści może zabraknąć dewiz. Senat, 
gdański zdecydował sie samo­
dzielnie wstąpić na drogę, która 
otwierała się  przed nim, lak aby 
Gdańsk mogl z tych krajów. w 
których posiada zamrożone kapi­
tały. sprowadzić towary bez d a  
.fi, odzyskać w ten posól, swój 
stan pn-siadunin.

Granica celna 
niezamKnięta

Gdański oriH/.ial niemieckiego  
biura informacyjnego ogłosił  ko 
munikat, stwierdzający. ż.e po! 
-kie placówki celne na granicy  
polsko - gdańskiej zamknęły  
W SobOte o god z. 12  w p o łu d n ie  
granicę ulu przywozu towarów 
te re n u  Gdańska do Polaki.

Polska Agencja T e k  .ra f ie /n  i 
lipowa niona jest do st '» ierri/ .e  
nia. że wiadomość powyższa j«W 
nie ora v dziwa.

bezradność. D lugtrw aiy  obecny stan naruszał 
rzpezy w yrządzi gdańskiem u życiu 
Szkody, które trudno będzie pow eto­
wać, tyli*) szybkie u pokoj“ iiie sto-" 
su 11 ków polsko - gdańskich może u- 
chronić Gdańsk od szkód.

Pism o w skazuje na konieczność 
odwołanie się w obecnyn. sporze po! 
ske - gdańskim  do I .ig i Narodów.

G D A K ^ k , 3. 8. (P A T ) . W ładze 
gdańskie zw -óeiły sb; do f irm y  „B a l 
toi)“  w  Gdańsku żąd ając  od n ie j, a- 
by sprzedaw ała benzynę na te ien ie
V M iasta po polskich cenach ekspe. 
towych. Na odpowiedź f i r n y ,  iż w o- 
hrebie obszaru celnego polsko-gdań- 
skiego obow iązują ty lko  norm alne ce 
ny krajow e. Senat ośw iadczył, że wo 
bec tego zakupyw ać będzie benzyn/ 
zagranica.

N a w eżorajszem  zebraniu gd ań ­
skich kupców oranży w łókienniczej 
przeustan icieJ władz gdańskich o- 
sw iadczyl, że kupcy nie o trzym ają  
w ięcej pozwoleń na zakupy tow arów  
Dolskich. Podobne zaw .adomienie o- 
frzy in al zw iązek DrzćtisŚrtwicieii pol­
skich kopalń w ęg la , k tó ry  d istarezn 
w ęgla no 'sk 'ego  d la konsum pcji gdań 
sługi Członkowie zw iązku oświadczaj 
li, że m aią  w alutę polską i wobec tr 
gir m ogliby zak u rvw ać w ęgiel pol­
ski, nie ma.iar należności w N iem ­
czech. znaleźliby się w tru d nie jszej 
Sytuac i. niż kopcv niem ieccy. f>dp«.
« i> dziano im na to. że v ładze gd ań ­
skie nic z nienia sw ego stanow iska

G D A Ń S K , 3. S. (T A T ) . „ T  z igór
V olksstinnne" donosi, że urząd h: n 
dla zagranicznego w ydajc pozwole-

ia n a  przywóz wolnocłowy nasepu- 
iacyeh ? r t '-k n c iw : św ieże ja rz y n y
tow ary  kolonialne w yroby w h ik ier-
lirze, obuwie i sól. W śród tow arów , 

których przywóz, wolnocłowe h dzie 
dozwo’ ony. znajdu ją sio tak ie  A rt* 
ku ły . jak  np. żyto, którego b rzy& ó * u. 
do ..emk.egm ob.-u.aru te«t be!P lotu
wziricdnie zakazany. G dańscy ekś- 
porierzc •'boża wstr? ymui-' zakony 
zboż.a w 1 ’olsee wobec tiispez.- ności 
obecnych stosunków I1 rzy wolnocło-

traktaoiw  i umów. W ątpić ki spoa 
konflikt może być I Polska

ó)b Ite fo po...mięci" -arfaguje 
należy, czy obecny konflikt może być j Polska i Liga N arodów , których ó- 
/a/cgnany przez interwencie orga- bowia, oiem jest czuwać nad w yko­
nów I.ig i Narodów  W związku z a - j  naniem traktatow. Sp o d z iew an y  się 
Rujami pewnych czynników gdań- j i życzym y, aby zatarg, który doszedł 
sidch o możliwym pow tocic Gdańska obecnie do punstu kulm inacyjnego, 
.o  Rzeszy „D aiu ig er Y o lte / Jg ” . za-1 byt iaknajszybciej zażegnany, 
snacza,, że kolportowanie takich po- Na skutek zatargu polsko - "dan- 

tosek należ; uważać za .b ard zo  nie- ] skiego należy liczyćnależy
bezpieczne przedsięwzięcie. Metody u 
życia siły bc? względu na to w jaki 
sposób są stosowanej naoewno nic do 
proY.utdz? do celu. Lec? przeciwnie —  
do katastrofy.
, Ostatnie zarzad/.enie celne Senatu 
jest posunięciem bardzo doniosłem. 
Następstw tego zarządzenia nawet w  
przybliżeniu nie można przev. Idzieć, 
oznacza ono niewątpliwie pewne za­
miłowanie zasadniczych lraktatow  i 
postanów ii ń. N ależy zaczekać, w  ja-

się z tem, ze 
gdański obrót gospodarczy 

zupełnie sparaliżow ane. że 
(torcie gdańskim zamrze i że 
w yw ó z gdański dozna w lel-

polsho
będzie
ruch w 
w w óz i
kich przeszkód Obecnie nie można 
jeszcze przewidzieć, jak.e środk' .za­
stosuje Polska, co do tego jednak na 
leży mieć jak najpoważniejsze' oba­
w y, które potwierdzają zresztą glo­
sy  prasy polskiej, żądające zastoso­
wania najostrzejszych środków  odwe 
towwch.

ROSZY
M i n .  L a v L l

pozostaje w Genewie
PARYŻ. 4.8. PAT. Rada MinV 

Łtrów zbierze si« w ciągu przy­
szłego P-godnia, ale data posie­
dzenia zostanie określona dopi?- 
ro po powrocie Lavala z Gcnewj 
Ourcczcnie daty posiedzenia na­
stąpiło na skutek tego, że premjer  
Laval wróci do Paryż? dopiero ju­
tro wieczorem i pragnie mieć  
roożnosć swobodnego rozważenia  
dekretów, które będą omawiane  
na Rudzie Ministrów.

B r a z y i j a  o y r a m c z y
impon towarow

RIO DE JANEIRO. 4.8. ( P a T; 
Prasa donosi,  że rząd brazylijsk  
zamierza zawiesić tymczasowe  
spłatę długów zagranicznych i o- 
graniczyć import towarów. k

N i e u d a ł y  l o t  M o s k w a  —  S a n  F r s n c t s K o

.2 ji/oniewsKi zawrócił

Chaos gospodarczy
GDAŃSK, 3. 8. (PAT). Socjal: 

styczna ..Panzigcr Yoll sstiinme" 
zuacza, żc dotychczas nie W idać 
jawów. które jiozwoliłyhy przypusz­
czać. żt: w obecnej aytuacji nastąpi­
ła nflło poprawa, albo wyjaśnienie w 
dodatnim kierunku. W kołach no.)) 
darczych Gdańska panuje • u pot r.a

Podarunek Mussolmiego
dla chiAskiogo marszałka

Sz a n g h a j  t.s. p a t .
tu 3-silnikowy samolot włoski, po­
darowany marszałkowi Czang 
Kai Szekowi przez .Mussolimego.

wvm  wwozie do Gd-oi A-i -sopieranc 
bedą onłaf v w w■ypnkotoi 5 n  oc. "d 
W artości faktur. W jiiy ” 1'  i m ai? 
być zuzyfc na uirzym anio gdań skie­
go aparatu celnego

Wedlu r i n f o r i u a c w h  nuziclor-.-oh 
nrzez eeutrale jknrtoPT obrotu Ję w i- 
żov. cyo punk- --ic kości nrz?T w yca- 
waniu pozwoleń ra  wwóz towarów 

7 ! '■"•zesunięty bedzie mi dostaw y 7.
Niemiec Pra-a gd -ńska yndkrcślm  
żp weznlkle zakm ly i tra^zakcie . kto 
rc maja być zaw art-' z firm am i za- 
gr?nicznemi. n-alażnioric <=" od poz- 
w .Jenin  centrali kontroli obrotu de­
wiz o we co.

GIM N-tłC . i. 3. <1 \T  i . « o a a 'i-  
styczr' „llanziyer Yuli.ss'im e“  zazna­
cza. ż- n lasjn obrót konsuinc' 1  r*v 

.G dańska wobec zupełnego braKii ,;r.-
Zil 
ob-

P o w r ó t  i ł a d o w a n i e
M O S K W A  3 . 8. (P A T ) .jO ,k o ło  

godz. 2 2 .8 8  w e d łu g  c z a su  m o sk ie w  
sk ie g o  g łó w n y  u r z id  p ó łn o ctiM  
d to g i m o rsk ie j o t r z jm a ł  od z a ło ­
g i sa m o ltu  ..U . R. S . S . —  02ó ‘ ‘ 
te le g ra m - z a w ia d a m ia ją c y , że z a ­
u w a ż a n o  n a d m ie n ię  z u ż y c ie  o l i ­
w y . co u n ie m o ż liw ia  o s ią g n ię c ie  
z a m ie rz o n e g o  ce lu  Z a ło g a  p ro s ię  

o z.ez.woien c n a  p rz e r w a n ie

i  w y i a d c w a l  k o l o  L e n i n g r a d u

Cel Id\j p-zez biegun
Jakkolwiek próba przelotu, 

biegun, wykonana przez Ue-

l

wyładowanie na jetinem " 
lotnisk w Rosji Półnoi nej.

Po uzyskaniu pozwolenia, sa­
molot ,.l R. S. 8. — 020" powró­
ci! 7, południowej części morza 
Piaronsa i przez jiółwyscp Kola ’ 
miasto Pietrozawodsk kieruje się 
do T.-oningraciu.

Do godz 2 1-e.i nic otrzyman ) i 
w Moskwie, wiadomości o

p rzez
woniowskiego nie udała się, jest  
peanem , żo n najbliż.szym czasie  
zostano- powtórzona. L

C hodzi t.u bowiem o ważny dla 
Sowietów problem bieguna. Na  
ten temat 7,nauy badacz krain po­
larnych prof. Schmidt zamie-wił 
V? przededniu lotu I.ewoniewskfe-  
70  eiek-awy artykuł w nToFkfct 
skiej ..Prawdzie".

Przyjiomina.jąc dzieje u s z \ s t -  
kich wypraw j>od biegun, prof. 
Schmidt stwierdza, że zaintereso­
wanie sta le  ’ wzrasta, zwłaszcza  
dzięki nowym zdobyczom techni­
ki i wielkiemu roz.no.iowi lotnic­
twa. Lutnictwo udowodniło, że 

^yylmJs-! biegun jest  dla niego dostępny.

nsWouw mc nrzyc/ym się do jioprawy 
iecz scowodir* ujemny bilans jdrun- 
-zv. Naiuażniciszemi zaduniuni 1 
Gdaiiska są i pozostaną port * łu'.mhd 
gd-inski.

agadnicnia tc mogą To ć tytko ro/ 
str/ygniclc nrzc wznowienie niesk 
ik>.. anyclt -.tositnków gospodarczych 7 
! \  dska.

Pogłoski o anschlussie
CiD.Aft!§ K: 3 « ( P S T ) . Ccnlrow 7

.AjrAJcszfc". zariiieRzc/.a artykuł p t  

..Punkt kulm inacyjny polsko - gdań­
skiego zatargu eclncgo-'. I^isnio 
stw im J/.ą. że Gdańsk :a \ w e  zyski­
wał dotychczas silno poparcie w sp °- 
rnch 7. P oLką. podczas gu\ sam nie

wanin samolotu w Leningradzie.
Specjalna komisja techniczna  

ma zbadać defekt motoru, który 
spowodował nadmierne zużycie 
oliwy i niepowodzgnie lotu po­
przedzonego głośną reklamą, 

i MOSKWA. 3, 8. (P A T ).  Głów­
ny urząd północnej drogi mor­
skiej otrzymał wiadomość, źe n 
godz 22.30 według czasu mo - 
kiev, skiego samolot Lewoniewskie  
go pomyślnie wylądował na jed­
nem z lotnisk w okolicy Lenin­
gradu.
Ponowna próoa po roku

PARYŻ. 4.9. PAT. Agencja Ha- 
ta sa  donosi z Moskwy: Ponowna  
nróba lotu Moskwa —  Ban Fran­
cisco prawdopodobnie w fvm re­
ku nie bedzie podejmowana. Wy- 
ipniwno specjalną korpi ;ję, która 
ma zbadać przyczynę zbyt dużego  
zużycia oliwy podczas lotu Lewo- 
nipw skiego.

Żonobójstwo i samobójstwo na Burakowie

Tragiczny dramat małżeóski o świcie
T r z y  ś m i e r t e l n e  s t r z a ł y  p o l i c j a n t a  d o  ż o n y

H i t l e r o w c y
przeciw Stahlhelmowi
BERLIN, 4*8*. (P A T ).  „N&t 

'ial - Sozialistische Kurisf" (iono- 
?' o demonstracji antystahlhel-  
n.owskiej w Stuttgardzie. Powo- 
cem  m anifestacji miało być zer- 
v  anie przez dwóch stahlnelmow-  
eów tabbcy ogłoszeniowej H itler­
jugend. Obu tych stahlhchnow  
có\c aresztowano.

Na burakowie, na tyłach schro­
niska miejskiego dla bezdomnych 
na Żoliborzu, nieoiiodal toru kole­
jowego W arszawa- -Łomianki, roz. 
legły się wczoraj o świcie  tizą 
szybko po sobie następująco, " ,v  
atrzuty rewolwerowe.

Wystrzały te zaalarmowały w a* 
towników kolejowych, uzb-o.io- 
nych w karabiny, którzy widząc 
na ziemi leżącą kobietę i uciekają­
cego mężczyznę, wezwali go do 
zatrzymaniu się. grożąc strzela­
niem Po chwili uciekający prze­
staną! i. jak wynika z zeznań war  
townikow, przj łożył sobie lufę  re­
wolweru do prawej skroni i w y­
strzelił. Padł strzał i męż( zyz 
na, w odległości kilku kroków od 
swej ofiary, runął na ziemię.

W a rto w n ic y  z a a la r m o w a li p o li­

c ję  26 komisariatu P- P- i iŁ'ka-

rza. Jak wynika z dochodzenia, 
przeprowadzonego przez policję, 
rannym osobnikiem okazał się  
31-1. Konstanty Szpindura (Staw ­
ki 8),  b. posterunkowy 1 komi- 
sarjatu. ostatnio zaś wyw.adow-  
ca urzędu śledczego. Szpindura 
wystrzelił t rz y  razy do swei żo­
ny. 20-1. Zofji, którą rani! b. cięż­
ko w  klatkę piersiową w okolic^ 
serca i cc lewe ramię. Szjiinduro- 
wa zmarła przed przybyciem lo* 
karza. Szpindurę. k ic .y  chciał P‘ - 
t ehiić samobo.i.-two. po opatru 
ku lekarz przewiózł w stanie ba 
dzo ciężkim do szpitala Frz m. 
Pańskiego

Jak wynika z dalszego  
dzenia. S/.pindurowie pobrał 
przed 7-ni u laty i przez cal. c z“ 
wsiiólżveia ży l! w ciągłej 
dzie. Szpindurowa stale podcjrzc-

docho-
s ię  
z:

niezge-

wara męża o zdradę. Mając rodzi 
có\y w Rosji, p ostara ła , się o pa­
piery. które miały ułatwić jej w y­
jazd do Sowietów. Mąż. dowie­
dziawszy się o ('-m. papiery :e 
zniszczył.

Wczoraj’ runo rozpoczęła się  
sprzeczka, w czasie której Sepir.- 
dlirowa domagała się zwrotu pie­
niędzy na obuwie. Po dłuższej  
sprzeczce Szpindura w., szedł t  
domu. zamykając żono na klucz. 
Żona wyszła za nim oknem i po­
szła w ś lad .za  mężem Sprzeczka 
zakończyła sie wreszcie tragiczne  
mi strzałami.

Dziećmi małżonków. 1-letnią 
Zofją i 1-miesięczną córeczką, je-  
izeze niechrzczor.ą. zaopiekował  

się sąsiad ich. posterunkowy 1 
nr sarjatu, Ławrynowicz.

1)0

W -sowietach znaleziono właśei  
wą. drogę do zdobycia arktjjki —  
północną drogę morską W roku 
1032 drogę tę odbył jro raz pierw­
szy ..Sibiriakow" w okresie j-d-  
nego sezonu. V’yprawy łamaczy  
lodów „Czeluskina" i „Litkc" po­
wtórzyły to samo.

Po dokonaniu taniego dzieła, ja 
kiem była północna droga morska 
i po rozpoczęciu prac w  północnej  
c-zesci lądu, możemy dotrzeć i nr, 
biegun zupełnie nowa metodą —  
mowi prof. Schmidt. Samoloty na 
Sze na póinocy dokonywują w ie l ­
kiego i doniosłego dzwła. Loty. 
w czasie których bada się  iaunr  
morską lub stan lodu przed przy 
byciem łamaczy lodów, jak i pra­
ce północnych linij lotniczych, 
przygotowały nam doskonały cii 
pilotów polarnych Ocalenie „Cze 
luskina" przy pomocy floty  po- 
wictrznij  było najplcpszym dowo 
dom wysokiego poziomu lotnictwa  
sowieckiego i nieprzeciętnych  
zdolności pilotów.

—  Dokonaliśmy prac przygo­
towawczych dla podobnych lo­
tów —  mówi profesor Schmidt —

* w nostaci siec! punktów meteo­
rologicznych i stacyj radyowych. 
A ysta^czy pow edzieć, że za ko- 
Łm polaniem  pracuje przeszło 60 
naszych stacyj meteorologicznych  
i że JO z nich rozporządza dosko­
naleni! aparatami radjowemi, tak 
że wybrzeża Oceanu Lodowa* i.go 
są lepiej technicznie wyposażone,  
niż amerykańska część arktyki. 
gdzie ilość stocyj jest  daleko  
mniejsza.

Opierając s:ę na całej naszej  
p.acy w arktyee i na rozwoju  
przemysłu lotniczego oraz aero-  
dynaniiki w: naszym kraju, może-  
niy przy stąpić do przelotu przsz 
biegun na zupełnie nowe; podsta­
wie. Nie. chód i w tvm wypadku  
jedynie o przelot b ieguna, jako 
pewnego określonego punktu. Lot  
Lewom e w s t ę g o  udowodni moż­
ność przelotów transarktyczny h, 
P- )0 najszybszego połaczc-nia m!e- 

odleglcmi krajami. •

Tako prawdziwy lotnik - badacz 
Lewoniewski i jego towarzysze 
lotu przeprowadzą w czasie lotn 
szereg badań, które znacznie roz 
szerzą zakres naszych wiadomość  
o. centralnym basenie polarnym  
Specjalne znaczenie ma takt, że 
Lewoniewski po osiągnięciu  bie­
guna ma zamiar iść dalej j e sz c z e . 
dotrzeć nie wprost na Alaskę, ale  
trochę na lewo posunąć się, prze- 
by wając czę.ić U ceanu  Lodowate­
go gdzie nikt jeszcz^ nie by! 
(t. zw. biegun nieprzystepno-  
ści"). Zadaniem całej sieci sow ie­
ckich stacyj raąiowych na półno­
cy. ja) i stacyj radjowych wszyM 
kich łamaczy lodów, płynących o- 
beenie na północy („Sadko", „Jer- 
mak" i -’r,n) bedzie dostarczam  
Lewoniewskiemu dokładnych wia  
domośei meteorologicznych i sta­
le komunikowanie się z nim dro­
ga radjową.

Zainteresowanie całego świata  
w chwili obecnej iesi. zjawiskiem  

'zupełnie zrozumiałem. Biegun po­
siada bowiem dla nas jeszcze in­
ne znaczenie prócz samego fakto  
lotów transarktycznych. Dopiero  
w ostatnich czasach, śc iś le  rzecz 
biorąc w ostatnich latach prze­
pon ;adanie pogody na dłuższy o- 
kres czasu uskuteczniane jest  na 
podstawach naukowych. Stw ier­
dzono, iak olbrzymie znaczeni"  
mają masy zimnego powietrza' ar 
ktycznego na kształtowanie się  
pogody w całej Europie i północ­
nej Azji. Podstaw owe prawa te 
go zjawiska są już zŁadane. So 
wieckie stacje polarne nietylko  
ułatwiają drop' ok^fttom, l c . t  
również stałem badaniem warun­
ków atm osferycznych dostarczają  
cennego materjaLi dla przep.-  
wiedni o pogodzie.

Powodzenie prac lotnictwa so­
wieckiego stworzyło już realne  
podstawy możności wybudowania  
stacyj m eteoroigicznych na lo­
dzie. Już ni ;dlugo będziemy cze­
kać na chwilę, kiedy sam olot przy 
wiezie uczonego, zaopatrzonego w 
prowiant, namioty i t. d„ na zgć- 
ry w tym celu przeznaczone mie. 
sce wśród w iecznego lodu i zosta­
wi go tam na dłuższy czas, aby- 
mógł • spokojnie pracować, cho­
ciażby rok cały. Nio będzie rów­
nież niem ożliwością wybudowa­
nie na samym biegunie północ­
nym obserwatorjum które nieza  
dowolnf się chwilowem i badania­
mi. lecz będzie pracować systen  
tycznie, dniem i nocą aby m o g l i  
stale doctarczać drogą radjową  
■wiadomości pogodzie, przesunie ,  
ciach warstw powietrznych, ab 
mogło sta le  m ierzyć głębokość o- 
ceanu badać jego życie wewnątrz  
no, odkrywać prawa, rządzący  
przesunięciami lodu i mierzyć po 
la m agnetyczne. Dopiero wów­
czas problem bieguna pólnocne-  
nego będzie w pełni rozwiązany.
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Kie załatwiła lecz odwlokła
r o z w i ą z a n i e  z a t a r g u  w t o s k o - a b i s y ń s k i e g o

GENEWA, 3.8. ( P A T ) .  O godz. 
19 20 przewodniczący Rady Ligi 
Narodów L :twino\v otworzył pu­
bliczne posiedzenie Rady i zako­
munikował dwie rezolucje.

Pierwsza z nich dotyczy przar 
w a nych prac komisji pojednaw­
czo - arbitrażowej, która zajmo­
w ała  s ię  incydentem pod L al - 
Ual. Rezolucja stwierdza, że ko 
misja winna się zająć w yłącznie  
incydentem i decyzjo swą nie mo 
że przesądzać spraw nie wchodzą  
cych w  jej kompetencjo, iak in ­
terpretacją traktatów, dotyczą­
cych granic. Dalej Rada Ligi w 
myśl rezolucji przyjmuje do wił*, 
domości, że obie strony zdecydo­
wane są podjąć prace pojednaw­
czo - arbitrażowe przewidziane  
przez art. 5 traktatu wiosko - a- 
bisyńskiego z r. 1928 oraz, że o- 
bie strony ustalą niezwłoezrto  
zgodnie superarbitra dla komisji

Druga rezolucja glos:, że Ra­
da Ligi postanawia w każdym wy 
padku zebrać się  4 września ce­
lem ogólnegu zbadania" stosun­
ków włosko - abisyńskicb.

W dyskusji p ierwszy zabrał

sj ńskiego prof. -Jeże, stw ierdza­
jąc, że Abisynją czyni wielką o 
f iarę dla sprawy pokoju, prag­
nąc ułatwić zadanie Rady e- 
rzającej do utrzymania pokoju 
św iatowego. Ponadto prof. W *  
zapowiedział, że Abisynją przyj­
mie wyrok, jaki wyda komisja  
pojednawczo - arbitrażowa.

Skolei krótką deklarację ziozyi 
delegat Włoch Aletoi, »twier(J.H» 
jąe, że zgadza się  na pierwsza re 
zolucję, natomiast zapowiada, ie  
przy głosowaniu nad urugą rełc  
locją  powstrzyma się  od glcsu.

N astępnie  zabrał głos premjer 
Laval. wyrażając p r z e k o n a c t  ie  
nominacja 5-ego arlm ra pozwoli  
mieć nadzieję, że wszystko bę­
dzie uczynione celem ostateczne­
go załatwinią incydentu pod Uąl- 
Ual.

Kolejny mówca min. Eden wy­
raził opinję. że zaproponowane 
rezolucja dają najlepszą gwaran  
cję pokojowego załatwienia kon­
fliktu ■ -t . ----  -c.

Dokonany zc„tarue nowy wypi­
tek celem załatw ienia  incydentu  
pod Ual - Ual zgodnie z art 5

glos doradca prąwny^rządu ab'-1 traktatu włosko - ąbisyń kiego z

P rze d  „Tyg o d n ie m  G ó r”
W o j .  R a c ? . K i e w i c z  l g e n .  K a s p r z y c k i  w  Z a k o p a n e m

r 1928. Wobec, tego, że obie stro  
ny zgodziły s ię  na m ianowanie  
superarbitra, mówca żywi nadzie  
ję. że wyąito’ą ten ukoronowany  
będzie sukcesem

Niezależnie od tegc trzy mocar  
stwa, sygnatarjugze układu z ro­
ku 1906. zgodnie z ogłoszonym  
komunika tom podejmą natych­
miast rokowania celem znalezie­
nia roz- Lązania dla wszystkich  
trudności o charakterze bardziej  
ogólnym które —  n iestety  —  po 
w stały  w stosunkach między Wio 
chami a Abisynją. Rada Ligi nie  
wątpliw ie zechce życzyć powo­
dzenia tym rokowaniom.

Wrpszc >e przewodniczący za­
rządził g łosowanie. Obie rezo lu ­
cję przyjęto jednom yślnie, jedna  
kowoi przy drugiej rezolucji  
prz,.widującej zwołanie Rady na 
dzień ł września, delegat Włoch  
Aloisi wstrzym ał s ię  od głosu  

Pc glosow aniu  przewodniczą­
cy Litwinow oświadczył,  że 87- 
mr„ sesja  Rady jest  zamknięta.

Wojna z bandytami w Brazylii
D o  ć*ko]f z m o b i l i z o w a n o  w o j s k o

RlO DE JANEIRO, 4.8. —  Do 
głównej dyrekcj' policji brazylij­
skiej nadeszły raporty o prawdzi­
wej wojnie, jaką wydały władze  
Stanu Rio Grando do Sul s łyn­
nemu bandycie, Lampeonowi.

Sprawa jest  o tyle ciekawa, że 
już przed rokiem Lampeon miał 
być zabity. Grasował on wówczas  
po całym stanie, który jest  naj­
bardziej południową częścią Bra- 
zylji i graniczy z Urugwajem  oraz 
Argentyną. Bandyta na czele szaj 
ki, którą zorganizował spośród 
wykolejeńców, rekrutujących się  
z emigracji europejskiej j m.ęs*- 
kańców indyjskich, dosłownie rzą 
cjził całą południową częoCią Sta­
nu, przyjmując opłaty od ludnoś­
ci za pozostawienie jej w spokoju.

Jego dziełem był zuchwały na­
pad na pociąg, zdążający z Porto  
Ąlegro do Argentyny. -Tak wiado­
mo, wysadzono wtedy przy porno 
cy dynamitu cąły odc.nek toru w  
pow-ietrze i czekano spokojnie, aż 
pociąg się  wykolei. Na gruzach  
wagonów przy blasku płonących  

rannych, ko-

nych karabinów maszynowych i 
wszyscy bandyci ponieśli śmierć.

W jednym z zabitych miano  
rozpoznać zwłoki przywódcy ban­
dy Porucznik Rodriguez otrzyma! 
prz-yrzecioną przez władze wyso­
ką nagrodę pieniężną oraz awans.

Tymczasem okazało się, że 
Lampeon, przeprawił s ię  przez 
jezioro w i mieni miejscu, a na­
stępnie przebywszy niewielką od­
ległość, dzielącą go od wybrzeża  
Oceanu Atlantyckiego, opanował  
mały jacht sportowy, należący  
do syna wielkiego handlarza ka­
wą, Rampolleza i po kilkudniowej

urugwajskich. Tam grasował ja­
kiś czas, tworząc nową bandę, r 
której czele powrócił obecnie do 
Brazylji, w itany ow acyjnie przez 
ludność Stanu Rio Granqc d> 
Su', która czci go jako niekoro  
nowanego króla.

Władze stanowe i federalnt  ro­
zpoczęły przygotowania do plano­
wej akcji, mającej zlikwidować  
zuchwałą bandę. W tej prawdz 
wej wojnie 2 bandytami bierz 
rów-nież udz.ał kapitan Rodrigu-. 
który jak donosi . prasa. rr,a 
zamiar spotkać Się oko w  oko z 
Lamneonem i tym }'Sf&m odnieść

żegludze wylądował na ziemiach j zdecydowane zwycięstwo,

W  Atenach c zy w  ? ra d ze
p r z e b y w a  z b u n t o w a n y  a d i u t a n t  H i t e r ; i i

ZAKOPANE, 4.8 (P A T ).  —
W przededniu „Tygodnia gór“
wyjechał p wojewoda Wła*
dysław Raczkiewicz w towarzy­
stw ie radcy Stankowskicgo do Za 
kopanego. N a granicy eminy,
przy specjalnie urządzonej bra 
mie, wysiadająi ego z samochodu  
p. wojewoaę powitał pizemówto-

E kolonij angielskich  donoszą  
wzyastającęni wrzeniu wśród mu 
rąyuów. W brytyjskiej Guya.ue  
uchwalone, na zebraniu postępo­
wych p m rw n ów  zwrócić się  dc 
rządu angielskiego ? prośbą a za­
żegnanie ewentualnej wojny wło- 

nicm burmistrz Zaczyński i d r. sko - ąb isyr.A .ey Jednocześnie  
Stanisław  Roj imieniem Judlioici zebranie uchwaliło  wysłać depe-  

- fjlsjjjej. s*ę do cesarza abisy u sjiego ,  w
ZAKOP ANE 18  ( P AT), — i której zapewni? gc o sw ych sym-

‘Przybył wczoraj 'do Zakopanego . patjach i gotowości murzynów z.

WRZENIE WŚRÓD MURZYNÓW ^ W J 1 l,no
nających i zmarłych. Pozatem pa-

NQ i JD „ iv  . £ATĘr), - bandytów padł wtedv duży

wczoraj
w związku z .Tygodniem gor“ pre 
zes głównego komitetu i główny  
inicjator tegoż, kierownik Mini 
s lerstw a Spraw Wojskowych,  
gen. Kasprzycki.

15 (itró w  na godzinę
z u ż y w a  n a j m n i e j s z y  s a m o l o t  n a  ś w i e c i e

BERuJN, 3. 8. (P A T ).  Aero- li wczoraj w Tempelhufio. M. in.

brytyjskiej Guyąny do przelania  
do ostatniej kropli krwi za w o l­
ność Abisynji. Uchw alą zebrania  
podkreślą także, że groźby .\itiy- 
3olinieg<> w skutkach sw ych mieć  
bedą zjednoczenie murzynów ca­
łego świata.

Podobne zebrania murzynów  
miały m iejsce w Triuiuadzie i 
przybrały chaiukter tak wrogi 
Włochom, że konsul włoski zmu-

ltlub niemiecki zaprosił u" począt­
ku lipca przedstawicieli lotnic­
twa sportowego różnych narodo­
wości na 3 dni końcowe zawo­
dów lotnictwa niemieckiego Jo 
Berlina. Udział z g ło s i ły : A n­
glja Danj.1, F inlandia. P o lsk ..  
Węgry, Rumunja i Czechosłowa­
cja.

Lotnicy zagraniczni w y lą d o w v

przyhjli również lotni, y polscy,  
którzy roprezemowair są baje+T 
niej. Przybyli oni «a  4-cSfi a. pa 
tach HWiil.

Delegacja  czechosłowacka zwró  
i iła specja lną  uwagę przybywa­
jąc na najm niejsz ą dotychczas  
znanej maszynie. Jes t  to ..Praga  
114“ o s i le  8# k zużywająca 15 li 
trów na -rodź.

transport złota, które stanowić  
miało poważną ratę długu brazy­
lijskiego względem Argentyny.

Po tym bezprzykładnym papa 
dąie, władzę stanowe i federalne  
zorganizowały wspólną akcję, ce­
lem unieszkodliwienia potworne­
go zhradniarju Cała oddziały 
wujskuwe obsadziły granicę, by u- 
niemożliwić b„ndzto ucieczkę do 
Urugwaju lub Argentyny. W o-
kulięąch m iejscowości Page, do­
kąd przedzierała się- bandą zło­
czyńców. doszło do walki. Ośmiu  
bandytów padło od ku| wojska  
siedmiu schwytaną żywcem i po 
wyroku sądu Polowego powieszo­
no na miejscu, jednakie l^ampeon 
wrą z z kilkoma towarzyszami zdo­
łał uciec Konno. Dzięki ^ r z ą d z o ­
nemu pościgowi, ekspedycja rzą­
dowa przyparła go wreszcie do je­
ziora Lagoa dos Patos, powsrałe-

ATENY, 4.8 (P A T ) Wiadomo­
ści o aresztowaniu Ottona Stras  
sera, jak okazuje s.ę, były 
przedwczesne. Wprawdzie wyda­
no rozkaz ujęcia go, nie naiazie  
zatrzymano tylko jego pomoen.ks  
B u ha ara na wyspie Eginie.

ATENY, 4.8. (P A T ).  — Mini­
ster Spraw W ewnętrznych Rallis  
oświadczył, iż zastosuje do Otto­

na Strasscra prawo o przekrocze­
niu granicy greckiej, bez doku­
mentów osobistych-

PRAGA. 4.8. (P A T ).  —  „Ne-  
dt-lni List" donosi,  że wbrew in 
formacjom z Aten, Oito b t r a s c  
znajduje się  w Pradze czeskiej,  
gdzie widziano ao jeszcze wczo­
raj.

Z w y i k a  a K c y i
n a  g i e ł d z i e  n o w o j o r s k i e j

NOWY JORK 1.8. (P A T ).  —  
Wolna lecz stała poprawa sytua­
cji gospodarczej vr kraju w' cią­
gu ostatnich tjgodni zaznaczył#  
sic- podniesieniem na giełdzie ak­

cyj przemysłowych. które osiągnę  
ły najwyższy poziom, pienotową-  
ny od dwóch lat. Podniosły się  ró­
wnież akcjo Kompanij kolejo­
wych.

Wielka manifestacja antyżydowska
z a  t O j  ż e  p o s k a r ż y l i  s i ę  m i n i s t r o w i

12.000 km. kw obszaru  
v, wjsku.cy pod wódką pe­

szony był in terw eniow ać u władz j go ongiś z zalewu mPtokiego i ma­
jącego  
Ffuf-.h
rutzniks Rc.drigueza dopadł ban 
Jytów w chwili,  gdy odbijali oo 
brzegu w kilku łodziach ryoac- 
kich. Lodzie te ostrzelano z ręcz-

miuj&cowycL.- W Sarna Lucią miej  
scb'Vi Um przyni uchwalił' w y l ą c  
prośby „g.ju „rządu, aygiolskn.gu, 
.toubj Liga Narodów tnizelktom: 
silami starała sję utrzymać po* 
kój w Afryce.
w**!,u '

B r y ł y  ; ; i c t 4
w  k o p a i n i  a n f ó i l s k i ę j

MOSKWA. 4,8. PA T ). W k e - - l e z :ono bryłę złota, w a lą cą  2 kg. 
palni ztota ..Niezamietnyj". w  zbij 100 gc. Jest. to już h-ta bryła zło 
todaji ynt rejonie r.łdańskim zp.ą- ta, znaleziona w tym roku w ko*

[ palniach atdańskieh.

d o  z g o d y
m i ę d z y  L i t w < ?  a  P o l s k ą

TALLIN, 4 8. (P A T .) .  ..Posti-  skich.  
m ees“ poświęcił ołiszerny artykuł  
sprawie stosunków polsko - litew
g— w w w p w —w r  mmmm

Francuska policja p o w ie trzn a
o r g a n i z u j e  w a i k ^  z  p r z e m y t n l c t w a m

BERLIN ’ 3 8. (P A T .) .  W
Szczecin ie  odbyła się  wczoraj  
więczorem  dem onstracja ;mtyżv- 
dowska, w  której wzięło udział 
30 tys. członków S S. S. A., oraz 
p ą n j i  naród- - socjalitsłyoznych  

Przyczynę demonstracji w yja ­
śn iają  urzędowo w  nasiępuja.-y  
sposób. Policja szczecińska zmu­

szona była aresztować 30 osób c 
przekonaniach marksistów skich  
które usiłow ały  w -w oła ,  na u li­
cach niepokój. Dem onstracja sfiO 
wodowana została przez te le­
gram szczecińskich firm żydow­
skich Jo m inisterstw a gospodaf  
ki Rzeszy z żądaniem udzielenia  
ochrony przed bojkotem.

Ładow ał przymusowo pad Poznaniom
l o t n i k  p e r s k i

POZNAŃ. 3. 8. (P A T .) .  W czo­
raj w południe na polach pod O- 
wińskami lądował przymusów o 
samolot typu „Arago". Samolot  
prowadził Pers Gazdar z T e h e ra ­
nu, uczeń „Deutsche Verkerj-  
schule" w Szczecinie.

Dziś rano lotnik persk wzbij

się da lotu spowrptem ale tmJ 
sam jm  Poznąniepi w silniku pr- 
wał się  wał Korbowy i przepił 
karfer. P. Gazdar zdołał bez w y­
padku wylądować w Ławicy.

Dziś w ieczorem lotnik perski 
wraz z uszkpJzoną maszyną uda­
je się  koleją do Szcjiecjlia,

S tra s zn y  czyn szaleńca
l  n o ż e m  r z u c i ł  s i ę  n e  m a t k ę  i  ł a s t o d ó y y

Wczoraj w ie c ^ r o m  rozegrał  
się krwawy dramat przj ul. W o 
skiej Nr. 96. W domu tym m i ę k ­
ka 50-letnia Zofja Bednarska, 
której syn umysłowo - chóry pd 
kilku lat pozuśmwał na kuracji 
w Tworkach. ULioraj runo Be<j' 
narski powrócił do dpmu Bjj  
spokojny i normaliD- N a g łe  wić-  

Stal ataku sząłi). chwy-

P o w u d ź  w  C h i n a c h
SZANGIfA], 1. 8. (P A T .) .  -  

(' skutek zcywanią tpmy na je­
ziorze Wej * Cznn j.owódż w pół­
nocnej części Kiang - Su rozsz' - 
rzyła sję gwąłtoĄ-nie. Jedupczc-  
nig pąstąpił przybór rzeki Ho- 
anjg; - IIo w zącljodi it i części pro 
wincji iSzang - Tung.

cii nóż kuchenny i  rzucił s ię  na
matkę.

Na pum ie n ieszczęśliwej nad­
biegli sąsiedsi Jń-letnis Zofja  
Rączkowska i brat jej irajnwa-  
jabe Henryk (jbiłąKairy widząć  
nowe t w a r z 1, zostą vił okjjeczo-  
ną matkę i natar1 poże™ pa przy
o; tych.

Po wielkich trudach udało Mę 
oiiezwdadnić szaleńca.

Zaalarmow anj tokarz pogoto­
wia stwierdził u Bączkowskiej  
wiełe ran kłutych w okolicy serca  
zaś u jej brata rai.y lew eg" ba­
ku i lewej reki. N ieszczęś liw ych  
przewieziono do szpitala na Czy- 
s ’eny. Ńł ąn Raczkowsktoj ber"a- 
dziej.iy

Zofję BrlJnaraką p  opatrunką  
tiuZustawiono w domu.

Paryż, w sierpniu.
Aż Oo ostatnich czasów fran ­

cuska policja nie m iesza ła  sie 
zbytnio do interesów lotnictwa.  
Aparaty bvł> po większej części 

w łasnością  wielkich kompanji,  po 
zostających pod kontrolą rządo­
wą i władze bezpieczeństwa ogra­
n iczały się do kontrolowania  
głównych lotnisk.

Ale od dwóch lat sytuacja  zmie  
niła się  zupełnie Dziś E rancja li­
czy około 2000 aeroplanów pry­
watnych. t. zw. turystycznych, « 
liczba lotnisk zwiększa się x każ­
dym dniem, tak, ża kontrola w 
dolychpzaspwej skali jest  zupeł­
nie niemożliwa. Ląduje kto ebee  
i gdzie chce, tak, że w  rzeczywi­
stości przekroczenie granicy jest  
dla dobrego lotnika zabawką.

Korzystając z tej sytuacji,  oąn- 
dy przemytników międzynarodo­
wych zaczęły niedawno transpor­
tować kokainę, heroinę i broń pąj 
pa zapomocą sąmolptpw (fc- F ran ­
cji. Przed dwoma tygodniami u- 
dało §{ę tgprawdzię żandarmerji 
aresztpwąć ilwóeb przemytników,  
którzy Wtfidftowali w Nąnteą ?0jj 
Kilogramów heroiny, ale większa  
część tych „przedsiębiorców", kto  
rzy uprawiają  przćni.ytnict.wo ną 
u ię łk ą  skalę, p n ie u ^  4ato.i bez  
pyzykć- _  " .

Aż.ęhy zą|iiibi*'C tej sytuacji ,  
frąncuękjg minjstei-slwo PPrąw

wewnętrznych zorganizowało w  
ostatnim  tygodniu npwy oddział 
t. zw „policję lotn iczą" i zamia­
nowało p. Lahuro kierownikiem  
tego departamentu Cala F ian cją  
podzielono na sześo od ein kow , 
na czele każdego odcinka stoi Ko­
misarz specjalny, który kontrolu­
je wszystk ie  lotniska i prowa­
dzi ewidencję lotników, m ieszka­
jących w  jego rejonie.

Oprócz tego ustanowiono ną ca- 
}>m terenie Francji 401) Dunktów 
obserwacyjnych, gdzie urzędnicy  
specjalnie są na straży,mając ubo 
wiązek donosić swojej centya) 
numer i typ każdego aparatu, któ­
ry ukaże sie  w  ich rejonie. Insta ­
lacją projektorów dla służby noc­
nej jest  również przewidziana. O-

W y s o k i  p o z i o m
l Q t n f c t w 9  f i n l a n d z k i e g o

HELSINGFORS, 4.S. PAT  
)Vc?oraj v  Wyborgu odbyjy  
i .ąjwięks?e pmtązy lot.njczę, Mk‘ę 
dotychczas miały m iejsce w  Fin  
iandji Polęazy ^ yka^ajł wysojs' 
poziom . lę)t(iictjyą fiplajidzkjegu  
Ń ą pmkaż^ch pbecni byij feldmar­
szałkowie Maanęrheim, ian p ste f  
obrony narodowe: Oąaafa i »#.- 
cęeluy wódz ąrmji f ińskiej, Oe- 
stęrngjn. „U-__________ — << -
m m m m m m m m m m m m m m m m r n

7 7 0 . 0 8 9  w y b o r c ó w
d o  S e j m u  w  W a r s z a w i e

prócz tego kążcle lotnisko prywat­
ne (a ję.st ich we Francji około 
Gnoi stoi pod strażą najbliższego  
posterunku żandarmerji- a w iel­
kie lotniska w- le B^urget, Lyon, 
Marignane, Strasbourg, '1’oiiłouse, 
Lille i Borcjeaus stoją pod sp e­
cjalną opieką oddziałów kiymi-  
nalnej policji.

'V ten sposób Francja .podzie- 
wą się  uniem iżliwić w krótkim  
czasie „rpbotę" międzynarodo­
wych bąnd przemytniczych, kfóre 
będą zipuszone szukać innej dro­
gi ao trąuspprtu ąwoieh to.wąrow.

.tUostimees" w artykule p. t. 
„Oczekujemj ze strony L iiw y de­
cydujących kroków" wyraża za­
dowolenie z dotychczasowej współ  
pracy trzech państw  bałtyckich,  
podkreśla jednak, że pogłębieniu  
tej współpracy wyraźnie przesa- 
kadza okoliczność, i e  sojusznicza  
Litwa nie utrzymuje normalnych  
stosunkó* z Dolską i Niemcami.

Dziennik wyraża pragnienie,  
aby ze względu na interes  
państw  bubyekich Litwa poczyni 
ła niezbędne kroki w  kierunku  
normalizacji sw ych stosunków —  
w pierwszym  rzędzie - z Polską.  
Rząd litewski —  piszę dziennik—  
posiadający w  sw ych rękach p eł­
nię władzy, może m ieć  od w agę  
unormowania swych stosunków,  
tuk w interesie  w łasnego  kraju, 
jak i W interesie  Estonji orąz Ło­
twy.

M łó d iie ż niemiecka z  zagranicy
n a  > o ł n « e r s k i m  b i w a K u  R e i c h s w e n r y

EUĘLfN, 4.8. (P A T ) .  Młodzież 
niemjcc-ka z zagranicy, którą oć 
dwóch tygodu bawi w Niem- 
pzęc]i, podejmowaną była wczoraj 
cały  dzień przez pułki Keich- 
fiwehry, stąrjgnpwane y? Doebc-

wji wojska młodzi N iem cy z z »  
granicy wzięli  udział w wielkim  
biwaku żołnierskim, aby, jak psda  
je niemieckie biuro informacyjne. 
zapoznać s ię  z koleżsńskiem ży­
ciem wojskowem. Wieczorem przy

rjt?. Po ćwiczeniach i kretkiej re- ogniskach odbył się caostrzyk.

S o w ie ty  w p ro w a d za j!)
d e c e n t r a l i z a i l ę  j c a k u o ó w  i ę p r z e d a ^ y

MOSKWA, j.8. 'PA'*1). —  Ru­
da kom’sąrzy ludowych powzięła  
uchwałę, %p trusty  j przedsiębior­
stw a państwowe będą ł raktowa|y  
odtąd bezpośrednio z zagramcz 
nem1 demami handlowenu w *pra

\yle żakupou i sprzedamy. Potych*  
czois — Jak wiadomo -sto w szyst­
kie tranzakcje handlowe bi'ły 
scen tra lizow an e: w  ’ dętegac.iach 
nandlowych i kormsarjacif han­
dlu zr granicznego.

W  dniu 3-im b.. n p  Zarząd 
M ejski Warszawy ukończył spo­
rządzanie spisów wyborców da 
Sejmu w warszawskich okręgach  
wyborczych. Spisy  te będa dostać  
ezatię w a n ^  -4-yro b. m. okręgi-  
Wjm j ohwod")i'yn( korniejom.

Jak ze gpiśów ^vnika , w W «r: 113.713. 
•s:.ąwie uprsu  u/ap." ch do ^i»s w ę

nia do Sejmu jest  77U.089 ogób, z 
cz ige w okfęgu  wyborczym Nr  
l —  l  tą m ,  w" okręgu Nr. 2 — 
J4L779, W okręgu N f-  % —  

w okręgu Nr. 4 '— 
W .okręg'4 Nr. 5 -
i w ok re ip  i>fr 6 —

125.081,
131.773,

433

Pogrzeb m arynarzy
z  z a t o p i o n e j  l o d z i  „ B 3 “

LPNINGRĄD, 4.S PAT- Pod­
wodna łorj? sowjęck.ą ft 3;‘, ktp- 
rą z^ippsł^ PrJSii PSfU dniąto’. 
zosjałą wydobytą ąą pOwierzęh; 
nię wra^ z załogą ?a(ogi kp.zow-
nią.ów, łojjzi pedwófli')'$-'b był gis  4?}aiaJ-

kieb statkoiy wojernycb . e^ i .  
cych vv poj-cic leńi.igradżkim, fi'|r 
dały hojmry '•Qj‘»kpvce tQv&r;i 
ązorać ktorjy zg)n^i; p i  nasicrpr-  
ką. Uogrzęb ófiąi .oąt-ag.rofy o^-
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Egipt za Abisynia W ś r ó d  p i s m
P a r t i a  W a f d  t w o r z y  o c h o t n i c z e  o d d z i a ł y

W miarę zwiększenia się nic- sko - .bisyńskim śc is łą  neutral-  
bezpieczeństwa wojny w Afryce nośc jednaic, jak podkreślają w 
W sehoaniej w zrastają  wśród lud egipskich kołarh politycznych
ności egipskiej sympatje dla Abi­
synji.  Cała prasa egipska zwraca  
się  przeciwko Wiocnom. Organy  
partji W afd nawołują wręcz 
do tworzenia ochotniczych oddzia  
łów wojskowych i sanitarnych  
dia Abisynji. Charaktcrystycz-  
nrrr w tej kampanji jest śc is łe  
współdziałanie koptów i mahome  
tan Zjednoczenie dwóch tych o- 
bozow, przedzielonych w iekowy- 
mi antagonizmami, dokonane za­
równo w Abisynji,  jak i w E g ip ­
cie, zdaje s ię  potwierdzać obawy  
żywione przez pewne koła opinji 
europejskiej, źe wybuch wojny  
włosko -  abisyńskiej może przy­
czynie s ię  do zjednoczenia ludów  
afrykańskich przeciwko białym.

Antywłoskie nastaw ienie naj­
starszych kół opniji egipskiej  
zmusiło rzad włoski do odwoła­
nia dotyenczasowego posła w Ka 
irze hr. Pagliano i wyaelegowa  
nie na jego m iejsce hr. Chigi.  
uważanego za jednego z naj­
zręczniejszych dyplomatów w ło­
skich N ow y poseł włoski objął 
sw e stanowisko w ubiegłym ty­
godniu. Naibliższem  jego zada­
niem będzie oddziaływanie przy 
pomocy osiadłych w Egipcie  50 
tys. Włochów na zmianę nastro­
jów opinji egipskiej. Ze swej stro 
ny miał M ussolini zwrócić się za 
pośrednictwem jednej z zaufa­
nych osób m inisterstw a spraw  
zagranicznych do króla Fuadu z 
oświadczeniem , iż ew entualnie o-

rząd egipski już zc względu n i  
nastroje ludności nie poweźmie  
żadnej decyzji,  któraby mogła  
szkodzić 'nteresom abisyńskim.  
W Kairze mówi się nawet o moż­
liwości obsadzenia przez wojska  
angielsko - egipskie jeziora Tsa- 
na na wypadek zbrojnego konflik  
tu włosko - abisi ńskiego celem

zabezpieczenia źródeł Nilu.
Sympatje proabisyńskie przeja­

wiane przez olbrzymią w iększość  
Egipcjan nie przeszkadzają kun- 
com egipskim w uprawianiu do­
brych interesów handlowych z 
Włochami. V: pierwszej połowie  
bieżącego roku wywóz towarów  
egipskich do Erytrei wzrósł dwu­
dziestokrotnie i jest  w tej chwili  
daleki od osiągnięcia  swego naj 
większego nasilenia.

SPRAWA GDAŃSKA

Nota prez. Greisera w y w o ła l i ' 
w całej prasie stołecznej g łosy  o- 
burzenia. „Gdańsk onrał system  
bezczelności i szaleństwa", „Bez  
czelna odpowiedź senatu gdań­
skiego". „Zuchwała nota Gdań­
ska do Polski", „Niesłychana no­
to p. Greisera", „Fałszywa i per­
fidna argumentacja", „Wykrętna  
i rojąca się od fałszów nota" „Bez 
czelna prooa", „Gdańsk zuchwale  
odmawia" —  oto tytuły, jakiemi 
prasa zaopatrzyła tekst jtoty

gdańskiej ku temu, by Gdańsk spełniał sw iolę
Również o st te  są komentarze"' pohkim_ obszarze: cdnym /gędn.e 2 

prasy. N ajpow ściągliw sze stosun­
kowo stanowisko zajmuje prasa  
rząuov,a. „Polska Zbrojna" pisze:

„Nota senatu gdańskiego w odpo­
wiedzi na rzeczowo dcmarclic 1 omLa 
rz„ generalnego R/pliU-i w Gdańsku, 
wfWLiła oburzenie polskiej opinji pu­
blicznej.

■Stwierdzamy, ,.c to wszystko, co mó- 
l i, pisze, albo czym Gdańsk, nic może 
hvc uważane zu istotne, albowiem Pol 
ska na wszystkie jego wybryki znajdzie 
właściwy sposób.

Mając siłę — jesteśmy spokojni. Wic 
my do czego zmierzamy, a zmierzamy

9 9

K o s z t e m  P o l s k u  p r z e c i w  P o l s c e

u n t“ G d a ń s k a
D o l n e m  M i ^ s k e m ?C o  b ę d z r e  z

Nasze bogactwo, nasza swobo­
da obrotu zależy w- znacznej mie­
rze od działania aparatu wym ia­
ny gospodarczej, od zdolności te­
go aparatu służenia naszym po­
trzebom. Obecny wstrząs gdań­
ski, którego wagi nie należy  
zresztą przeceniać, odoiju się na­
razie niekorzystnie nietylko nn 
układzie naszych interesów* poli­
tyczni ch. ule i gospodarczych. Z 
tego należy sobie zdawać sprawę. 
W naszych rękach mamy dosta­
teczne środki, aż do haidzo o- 
strych włącznie, któremi 'politycz­
nie możemy zmusić F 'olne Mia­
sto  cło uległości. Jednocześnie na­
sze interesy wymagają, aby za­
mknąć okres tuczenia Gdańska  
iiftszyni kosztem Niewątpliw ie u-
cżynimy wszystko, co będzie nic- 

panow anie Abisynj' przez ôc -̂v i zbędne dla w zmocnienia rasz*j  
nie będzie stanowiło groźby dia p02ycji w Gdańsku ale należy u- 
niepodleglości Egiptu. Rząd egip  
ski zachowuje w  konflikcie w io ­

l i  ludzi cierpiących na żołądek 1 
zaleca się stosowanie naturalnej wo- 
di lorrkiej „Franciszką - Jozefa"

czynie również wszystko, aby pod­
ciąć korzenie antypolskiej opozy­
cji w Gdańsku.

Maleńki Gdańsk, ze swem; czte- 
rvstu tysiącami mieszkańców (60

K sią d z Małynicz-Malicki
s k a z a n y  n a  p o ł t o r a  r o k u  w i ę z i e n i a

WILNO. 4.8. — Wczoraj w po- zł. grzywny i poniesieniu kosz-
ładnie  przy s^czeln.e tęypejni?- 
nej sali Sądu Okręgowego został  
ogłoszony wyrok w Bprawie ks. 
Małynicz - Malickiego

Sąd uznał go w in n jm  popełnie­
nia wszystkich trzech przestępstw  
o które był oskarżony i ogłosił  
wyrok skazujący ks. Małyniez-  
Malickiego: za pierwsze przestęp  
stwo na l  rok aresztu oraz 500 zł. 
grzywny, za drugie na 1 rok wie­
zienia ł za trzecie na półtora ro­
ku więzienia.

Jako łączna karę sąd wymie-

„tów sądowych.
Od wjroku tego obrońcy zapo­

wiedzieli apelację.
Wniosek obrony o znnanę środ­

ka zapobiegawczego i uwolnienie  
ks. Małynicz - Malickiego z aresz­
tu, w  którym przybywa od 15-go 
czerwca r. b., został przez sąd od 
rzucony

Wyrok skazujący wywarł o 
gromne wrażenie na zebranej pu­
bliczności, a w ieść o nim roz­

niosła się  lotem błyskawicy po 
calem Wilnie.

wyrokrzył ks. Małynicz - Malickiemu Ks. Małynicz - Malicki 
półtora roku w ięz ien ia  oraz 500 1 przejął spokojnie.

Polacy gdańscy
przeciw posłowi Budzyńskiemu

GDAŃSK, 4.8. —  Onegdaj od­
były si? w  dwóch salach „Domu 
>clski<go" w Gdańsku równocze­

śnie dwa tłumne w iece gnn.iy poi 
kiej, na których zastanawiano  

się nad obecną sytuacją Polaków 
tv Gdańsku, w szczegó ln ość  nad 
konsekwencjami, k t ir e  wywołało  
głosowanie posła B u d z y ń s k ie g o ,
reprezentanta sanacyjnego w. 
Polaków za pełnomocnictwami 
dla senatu hitlerowskiego.

Do wiecowników przemówił ks. 
prob. Wiecki z Wodzisławia oraz 
pos. Lendzion. którzy przedstawi­
li całokształt stosunków w Gdań­
sku i nastawienie hitlerowców* do 
Polaków, wyjaśniając, dlaczego 
krok pos. Budzyńskiego byl nie­
właściwy Mówcy zwracali uwa­
gę na ostatnie demonstracje an­

tykatolickie i antypolskie i zatarg  
polsko - gdański W łop otach  np. 
krzyczano Dublic-znie ostatniej  
niedzieli: „Polenblut muss flis-  
s e n !“ i domaga się wysiedlenia  
Polaków gdańskich. Ludność pol­
ska spodziewała się, że może po 
seł będzie bronić jej interesów i 
obecnie jego występem jest  bar­
dzo rozczarowana.

Wywody referentóv potwier­
dzili w znacznie radykalniejszej  
formie mówcy dyskusyjni, a szcze 
golnie mocno dotknięci czuli się  
ci, którzy otrzymali wezwanie do 
przesiedlenia się  do Niemiec. O- 
becne ustawy gdańskie chronią  
ich od przymusu, ale- pos. Budzyń  
ski glosował właśni za zmian* 
niektórych punktów konstytucji  
gdańskiej które w tym względzie  
dla Polaków sa. nickoizystne.

Ha m aujiucsie

Zm o w a
Żyjemy w szczególnym okresie. 

Zmawiają się fabrykanci wiel-  
kie rekiny przemysłowe, spece od 
o r o id iy  i obcasów, drobni han­
dlarze guzików i wytwórcy gwoź­
dzi I arutóv Tworzą się na mo­
cy różnych, niepisanych często  
praw*, prawem kaduka i koncesji,  
faktyczne monopole o bardzo nie­
jasnych  zamiarach, a zato bardzo 
wyraźnych apetytach

Rozrasta się sieć prywatnych  
Podatków, ściąganych w sposób, 
prawie niewinny, czasem wręcz  
delikatny Kartel i monopol rzą-

uzą.
Nawet poczciwy* korninarz, któ­

rym jeszcze niedawno zacofane  
niańki straszyły dzi ;ci został mo- 
nonolistą. Gotóweczka sama pły­
nie do rączek i przez rączki. Do 
dwóch tysięcy złotych na mie­
siąc!

Zredukowany urzędniku, przy­
mierający głodem, módl się. by 
;yn twój został kominiarzem. Mo­
nopol i kartel niech mają go w 
/wojej opiece.

(a. s )•

tysięcy Polaków), o ooszarze 1S92 
km. kawdr., nie może być żyw io­
ny kosztem Polski przeciw Pol­
sce.

Geograficzny obszar ciążenia  
Gdanska— to Polska Wolne Mia­
sto w ramach polskiego obszaru 
celnego ma jedynie sens bytu i 
możliwości rozwoju. Dupóki W i­
sła płynie swem dzisiejszem ko­
rytem, to się nie zmieni. Odry i 
Biby przenieść się  nio da

Lpadający Gdańsk dźwignęła  
Polska Gdańsk, jeden z czołowych  
niegdyś portów bałtyckich, w la ­
tach przedwojennych zamierał. W 
r. 191:1 pojemność okrętów, które  
przybiły do portu i odbiły stąd  
wyniosła 1 .900.00(1 t., w* dwadzie­
ścia lat później ponad 5.500.(Kio 
l .!  Ilość bander, reprezentowa­
nych w gdańskim ruchu porto­
wym potroiła się, a tonaż (prze­
ciętny) okrętów podwoił. Sama o- 
brotów towarowych w* tym okresie  
wzrosła blisko trzykrotnie. Polski  
węgiel, drzewo, zboże szło Cdań- 
ekicm Polska specjalną umową  
polsko-gdańską (z września 19.93 
r„ następnie przedłużaną) umoc­
niła pozycję Gdańska w naszym  
obrocie. Gdańsk »tał się nietylko  
portem, obsługując;m  nasz han ­

del zamorski, ale wielkim portem  
przeładunkowym. Był faworyzo­
wany, nietylko karmiony w spo­
sób naturalny, a le  i podkarmiany.

Prawda, o której zawsze pisa­
liśmy, że Gdańsk musi zostać je ­
dynie drugorzędnym, zupełnie po­
mocniczym. w  sensie czysto tech ­
nicznym, portem bałtyckim dla 
Polski, zyskuje obecnie na sile.  
Dotąd zbyt często i zbyt auzo o d ­
nosił on korzyści niczem nie kom­
pensowanych.

Fatalna polityka gospodarcza  
nladz miasta i partu, która do­
prowadziła do krachu f inan sow e­
go. ma być dzisiaj uzupełniona  
podobnie ryzykancką poFtyką  
władz gdańskich w stosunkach z 
Polską. Po krachu finansowym  
przyjdzie polityczny. Gdańsk zda­
je się, szykuje się do odegrania  
roli bankruta. Widmo ekspansji 
polskiej, s fa le  przerażające w ład ­
ców W'. Miasta, spow-odowalo ich 
nadmierną pobudliwość. Obawa 
że rozwój stosunków możd pchać  
coraz ostrzej ku naturalnemu ze­
spalaniu s ię  Gdańska z Polską  
wzięła górę nad trzeźwą kalku­
lacją kupiecką.

Wydaje się, że pozory norma!

nych stosunków zostaną po pew­
nym czas ie ,- jeszcze  tym lazem,  
przywrócone. Te pozory będa od­
powiadały dokładnie temu, co od 
kilku lat obserw-ujemy na terenie  
stosunków polsko-niemieckich. Na  
płaszczyźnie dyplom stycznej u śc i­
ski rąk, wymiana uprzejmości, u j ­
mująca kurtuazja —  a poza p l e ­
cami wynaradawianie PMaków na 
blasku i w  Prusach i wywrotowa  
działalność pewnych grup m niej­
szości nicmiecKiej w Polsce, lub 
ciche inspirowanie aw anturni­
czych wystąpień Gdańska.

Polityka polska musi iść po li­
ii jl interesów, a nie sentymentów,  
nic może nada) łudzić się pozora­
mi i zadowalać sukcesami, któ­
rych wartość praktyczna jest naj­
częściej żadna

krywa sprężynę. poruszającą  
skomplikowany mechanizm któ­
remu na imię: polityka Niemiec.

Może Gdańsk odda nam tę 
przysługę, że otworzy oczv wielu  
Polakom na rzeczywistość. Ale  
n-.irno to nawet będzie musiał za­
płacić za dzisiejszy eksperyment.

Sprawa kafejki na Kasprowy Wierch
i je j  k u l i s y

naszemi prawami i interesami.
W ten- lcżv klucz sytuacji".
„Gazeta Polska ‘ nazywa notę 

p. Greisera „krętactwem":  
„Powyższą notę p. prezydenta sena­

tu gdańskiego cechuje dość Dczccrc- 
monjalnc krętactwo. Przechodzimy di 
porządku dziennego nad troskami P 
Greisera o dobro Rzplitej i Rządu pol­
skiego. Ńie jest to bowiem sprawa .-c- 
natu gdańskiego... Ostatnia nota p. pre­
zydenta senatu w. m. Greisera, do ko­
misarza Generalnego Rzplitej nic wpro 
w ad Za do svtuacji nic nowego. Stano 
wisko Rządu Rzplitej pozostaje nie­
zmienione".

Nie bez pewnego zdumienia czy
ta się  natomiast, że „Kurjer Po­
ranny" dopatrzył s ię  w nocie r. 
Greisera... tonu pojednawczego*  

„Odpowiedź Prezydenta Grciserg na 
notę Komisarza Generalnego  ̂R. P na* 
cechowana jest pewną pojeonawczo- 
ścią tonn. który uprawnia pTiypusacza- 
nie, że kierownicy polityki gdańskiej 
zaczynają zdawać sobie sprawę z < rzy 
w o ści stosowanej dotychczas oohtyk . 
Może tylko zbędnie p. Greiser wdaie 
się w ocenę rozporządzenia Min. Skar­
bu z d. 18 lipca, określając je iaki „a~i 
kczystne, ani pożyteczno dla Rządu 
polskiego"; nic ądzirr.y, bv kw*ilifiko- 
wanic celowości pclity) polskiej nale­
żało do kompetencji władz gdańskich".

W „Robotniku" p. M. Niedział?  
kowski staw ia sprawę na szer­
szym gruncie. Tc n ie Gdańsk —* 
to Berlin:

„Pisaliśmy i mówiliśmy: kwestja po­
lega nie na 'cm czy hitleryzm _ wyrią- 
ga ręce po GdańsK albo Austrję; wy­
ciąga napewno Chodzi'tylko o kolej­
ność. Prz -dtem Gdańsk, czy przedtem 
Austrja? Ukazało się, że przedtem 
Gdańsk." .

N a szerokiem również tle m alu­
je zatarg Tulski z Gdańskiem p. 
J. Giertych w  /Warszawskim  
Dzienniku Narodowym":.

„Naczelny organ hitlerowski, „V6L 
k.jcher Beohaciuer", pisze spowodJ 
k—ifliktu gdańskiego wproac, że koń 
filkt ten jest wydarzaniem zwrotnen., 
które ma rozstrzygnąć, czy Polska

W obecnej Konstelacji politycz­
nej Europy „bunt" Gdańska ma ■'»***;= • “   7acv n-• , „ , . , . ,  Ima hec frontem zwróci aa ku zacno
jedno kolosalne znaczenie —  o d - ' - ^ Ti/ cz> też * u sch od ow i — i su­

it' związku z decyzją Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów  
w sprawie budowy kolejki na Ka­
sprowy Wierch pisze krakowski 
„Glos Narodu":

Zdumienie budzą kulisy tej 
sprawy. Jak się  okazuje, decyzję 
powzięto bez zasięgnięcia opinji 
Państwowej Rady Ochrony Przy­
rody. Ligi Ochrony Przyrody, 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego i PoNkiego Towarzystwa  
Krajoznawczego, a wiec instytu- 
cyj, które w tych sprawach są

bezwzględnie najbardziej miaro­
dajne.

Drugim zdumiewającym szcze­
gółem jest  fakt, że koszty budo­
wy p o m e s i : w  całości Minister­
stwo Komunikacji.  Dzieje sie to 
dzisiaj gdy koleje z wielkim ti li­
dem wiążą koniec z końcem, a do­
chody państwowe kurczą sie z 
miesiąca na miesiąc. W. poszcze­
gólnych resortach gospodarki 
państwowej skreśla się dotacje na 
najpotrzebniejsze wydatki, równo­
cześnie zaś poświęca się miljony

A b is im c zy e y  spaM>
f r a n c u s k a  m i s j ę  k a t o l i c k a

PARY?,. 4 . 8 . (P A T .) .  „Le Pe-1 katolicka w Dubbo została splą- 
tit Parisien" donosi z Rzymu za drowana i spalona przez uzbrojo 
prasą włoską, że francuska misja | na grupę abisyńczykow,

454 miljony jenów
n a  a r m j ę  j a p o ń s k ą

TOKIO, 4. S. (P A T .) .  Agencja  
Rengo d on os i: Budżet minister­
stwa wojny na rok 3 936/37, przed 
stawiony ministerstwu skarbu.

wynosi 454 miljony jenów, nie 
licząc 156 miljonow przeznaczo­
nych na wydatki w Manćżuko.

Ulnuk sułtana Abdul Ham<da
p o p e ł n i  s a m o b ó j s t w o

NOMY JORK 4.8. PAT. Wnuk 
Abdul Hanńda w pozostaw.onyrn 
liście wyjaśnia, iż popełnił samo­
bójstwo dlatego, że nie udało mu 
się poślubić bogatej Amerykanki,

której majątek pomógłby mu do 
wystawienia  najemnej armii chiń- 
;kiej celem odzyskania tronu w  

Turcji .

ns imprezę, którą fachow ej uwa­
żają w* całej pełni za deficytową.

Początkowo w  kosztach budowy  
kolejki miała partycypować gmi­
na Zakopanego wkładem w w yso­
kości dwa i pół miljona złotych. 
W tym celu Zakopane nosiło się  
7 zamiarem zaciągnięcia pożycz  
ki zagraniczne i. Ńa tę transakcję  
nie zgcKiziło się  jednak Minister;  
siwo Spraw Wewnętrznych. W o­
bec tego gmina zakopiańska na 
jeanem z ostatnich posiedzeń a- 
nulojgała uchwałę o nrzystąpieniu  
dc budowy kolejki.

Prace nad budową kolejki roz­
poczną się niebawem. W pierw- 
szem stadjum wybudowana zosta­
nie droga, służąca do dowozu ma- 
erjałow. Robotnicy, zajęci przy 

budowie kolejki, znajdą pom iesz­
czenie w  domkach pod Capkami, 
w których mieszkali robotnicy ka­
mieniołomów.

Decyzja budowy kolejki na 
Kasprowy Wierch ma miedz; in- 
nemi jeszcze jedną nieprzyjemną  
stronę. Przed kilku laty  szereg  
polskich towarzystw krajoznaw­
czych i ochrony przyrody, na 
■wieść o zamiarze budowania po 
czeskiej stronie Tatr kolejki lino­
wej, zwróciło się do m iarodaj­
nych czynników czeskich z proś­
bą o zaniechanie tej budowy. In­
terwencja odniosła skutek. A dzi­
siaj, o ironjo, na terenie działal­
ności tych samych towarzystw,  
rozpoczyna się  budowę kolejki. 
Sytuacja conajmniej niemiła.

geruje Polsce orjentacyę przeciwko 
wschodowi To znaczy —  odwrócenm 
sie od swego zachodu i przymknięcie 
oczu na to, co sic dzieje z Gda.fisk.idm.

„Kto ma w swojem ręku Gdańsk i 
ujście Wisły, ten jest riscej panem 
lego kraju, aniżeli xrol, który kró­
luje w Warszawie", —  powiedział 
jeszcze stary Fryderyk. Polityce Tue- 
miecłfiej, a więc i polityce senatu 
gdańskiego, która jest jei ccheift, ni* 
-iiodzi ar.i o spraw; celne, arż wo­
góle o snrawy gospodarcze, ani wresz
cie o interesy miasta Gatńska t je ­
go 7iidności. Cłio„zi je j o to —  
mieć w swem ręku ujście V  isły, 
Gdańsk może być nędznem miastom 
— ale musi być Tuemiec1, .

N ie łudźmy się, że zmusimy GdaSńak 
do uległości ostrożnem zarządzenia­
mi, należącemi do dziedziny polityki 
gospodarczej.

Naród oczekuje od rządu polityki 
wobec Gdańska stanowczej i plano­
wej, stawiaiacej sobie za cel przy­
wrócenie w Gdańsku naszej traconej 
tam od lat kilkunastu pozycji".

HEROIZM.
„I.K.C." cytuje przedmowę ge 

r.eralnego inspektora sił zbroj­
nych gen. dyw. Rydza - Śmigłego  
do świeżo wydanej przez 76 l i d z -  
ki pułk piechoty książce o Lu­
dwiku Narbucie:

„Naród, którego duch nie nt he- 
>-oizmu jaKO składnika dotnirujące- 
go —  jest narodem bez przyszłości.

Bez czynnika heroizmu najby­
strzejszy intelekt zmarnuje się w ja ­
łowej kalkulacji, największa siła 
woli zwyrodnieje w egoizmie, najbo­
gatsza kultura stanie się pastwą 
przygodnego zbója i w zgliszcza 8i» 
przemieni,

Armje z, ś pozbawiona czynnika 
heroizmu byłaby głupią, smutną ko- 
m> dją.

J-den z pułków poisk.ej piechoty, 
70 lidzki pułk, żołnierskiem swem 
sercem zbiotowem wyczuł tchnienie 
heroizmu, dobywające się spod okry­
tego mchem głazu cmentarnego w 
Dubiczach, znaczącego grób Narbut- 
ta . Jego dwunastu żołnierzy.

Pułk ten, uznając heroizm jako 
zasadniczy element swego wewnętrz­
nego życia, obrał sobie Narbutta na 
patrona — bo Narbutt padł w  bitwie 
żołniertką śmiercią, a w życiu swem 
należał do ludzi, .których Opatrz­
ność od kolebki ao ofiar przezna­
cza: przychodzą on! ns świat na 
maszczeni styematem męczeństwa i 
przez ca'v swój żywot ofiarny aż, dn 
ostatniej chwili dżwigaja swój krzyż 
7, czołem promiennem wiara, ze spo­
kojem spełnionej powinności, z pieś­
nią nadziei i wytrwaniu r.a ustach".

Sojusz zaczcpno-odoorny
m i ę d z y  S o w i e t a m i  a  a r n ^ ą  c h i ń s k ą

PARYŻ, 4.8. PAT. „Matin" za­
mieszcza depeszę z Londynu, że
według wiadomości pochodzących  
ze źródeł japońskich. Sowiet; 
miały zaproponować kierowniko­
wi armji chińskiej sojusz zaczep­
no-odporny Ambasador sowiecki, 1

znajdujący się obecnie w podro- 
żj na południ.u Chin, miał oświad­
czyć, że Związek Sowiecki jest  
skłonny udzielić Chinom pomocy  
wojskowej, o ilr w  dalszym ciągu  
trwałaby agresja japońska.

Włoscy studenci-sportowcy
zgłosili się n? ochotników do armji

Na Mięazynaradowym Kongre­
sie Studentów, który odbywa się  
w łaśnie  W Pradze, odezwały się  
echa bieżących wypadków poli­

tycznych )V loska delegacja  o- 
znajmiła, że studenci włoscy nie  
mogą wziąć udziału w m ied z-n a­
rodowych igrzyskach studenckich  
bowiem w szyscy  włoscy studen-  
<« - sportowcy zgłosili  s ię  jako o- 
chotnicy do w ło s k ie j  armj„ w y­

słanej na granmę abisyńską.  
Spo .owa komisja kongresu po­
stanow iła  zwrócić się  do rządu 
w i iskiegu z prośbą, aby przynaj­
m niej jeden student mógł przy­
być do Budapesztu, aby w  ten  
sposób sym boliczn i; reprezento­
wać udział studentów  włoskich w 
międzynarodOw*ych i przy snach stu  
dcnckich
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Koszykarze warszawscy
w a l c z ą  z  t r u d n o ś c i a m i

Wśród warsztatów rzemieślni- byłoby więcej opłacalne dla w y- 
ezych na terenie Warszawy w soko kwalifikowanego rzemiosia  
szczególnie trudnej sytuacji zna- koszykarskiego w Warszawie i
lazły się warsztaty koszykarskie  
Odczuwają one obecnie silny na 
pór na rynku ze strony koszyka­
rzy odległych ośrodków pozamiej 
scowych, jak np Rudnika nad 
Sanem, Płocka, Fordonia, Gnie­
wa i t. p. Konkurencja w ytw ór­
ców prowincjonalnych, rozporzą­
dzających tanią  robocizną (12  —  
17 gr. godzina) i tanim surow­
cem, nabywanym na miejscu, dr. 
je się poważnie we znaki war­
sztatom warszawskim, które m a­
ją większe koszty własne produk­
cji.

W Izbie Rzemieślniczej w W ar­
szawie odbyła się konferencja po­
święcona tej sprawie; utworzono 
komisję spółdzielni koszykarzy 
warszawskich, która zbada możli­
wości zakupu większej Uo ci su­
rowca w iklinowego bezpośrednio  
od plantatorów dla wspólnego zu­
żytkowania. Wykluczenie pośred­
nictwa przyczyniłoby się do obni­
żenia kosztów surowca w przybli­
żeniu o 20 proc.

Postanowiono również podjąć 
produkcję nowych wyrobów ko­
szykarskich, kioryeh wytwarzanie
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Przelotne deszcze
W czoraj do godz. 7 rano na Wilfcft- 

Szczyźnie i Polesiu byio ieszcze po­
chmurno i miejscami padały deszcze. 
W pozostałych dzielnicach panowała 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu ni­
kłem.

Temperatura wynosiła średnio oko­
ło 15 st. na nizinach, w górach zaś 
9 — 16 st. Nieznaczne opady na Po 
kuciu, Podolu, Wołyniu, Polesiu i \ \  i- 
leńszczyzme.

Przewidywany przebieg p jgocty na 
dzień dzisiejszy: Pomorze, Wielko poł 
ska i Wilenszczyzna zac hm trzonie 
zmienne z przelotnem: deszczami i
lekką skłonnością do burz. Dość cie­
pło i słonecznie. W iatry zachodni . 
W oozostalych dzielnicach naogót 
dość pogodnie i ciepło przy słaby ch 
wiatrach miejscowych. Na terenach 
górzystych pogoda słoneczna i ci°pta.

W  t e a t i a c h  1 k i n a c h
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się nasrepułaco:
Teat Wieki: „Hr. Luiem nurg

Lehara.
Teatr N a 'od ow y  „Stare wino'

Teatr Poteki „Ludzie w  bieli". Tearr 
Letni „Ty to i a T e a t r  Kameralny 
„M ysz kościelna".

A  w raz , na oo warto pójść do ki- 
aa? Światowid (Marszałkowska  
l i i )  —  „Świat urojony” Sty­
lowy (Marszałkowska 112) —
Ju lika". Atlantic (Chmielna 33) —
„Człow iek o 180 matkach". Apollo 
(M arszałkow ska 106) .Bcngal . Ca- 
pitol (Marszałkowska 125 )— ..Zbrod 
nia w  Trinidad” . Europa 'No w
Świat b3) —  „Kwiaciama ? Prateru” . 
Ri ilto t Jasna 3) —  „Niebezpieczna 
piękność". Filhannonja (Jasna 5) — 
„Sprzedany głos."

Casino (N ow  y Św  at 40; „Niedo­
kończona symłonja".

nrułoby większe szanse zbytu.
W ślad koszykarzy wstępują  

lów nioż inne rzem iosła: tokarze  
i stolarze postanowili buwiem u- 
tworzyć w Warszawie spółdziel­
nię wyrobów drzewnych dla u- 
mozliwienia indywidualnym za­
kładom nabywania surowca z 
pierwszorzędnych źródeł oraz po­
dejmowania się większych zamó­
wień na wyroby drzewne w kra­
iu i zagranicą.

Warszawa powinna mieć
s p i s  w o l n y c h  l o k a l i

Zbliżający się sezon jesienny  
wpłynie z pewnością, jak co ro­
ku, na wzmożenie się popytu na 
lokale mieszkaniowe, handlowe i 
przemysłowe.

Co rok powtarzają się narzeka­
nia na trudności przy poszukiwa­
niu odpowiedniego lokalu, jest 
mnóstwo lokali niezajętych, nie­
podobna jednak kiero > ać się w y­
łącznie ogłoszeniam i; ogromner.t 
ułatwieniem byłby w tekim w y­
padku szczegółowy stos w szyst­
kich wolnych lokali w W arsza­
w ie; mieszkalnych, h t td łc w y c h ,

przemysłowych, z uwzględnieniem  
ich wielkości, położenia wygód  
i t. p.

Badania statysty .-zna podaży 
mieszkań i lokali handlowych,  
przeprowadzone przez miasto, u- 
iatwilyby nanywcom orjentację. 
właścicielom zaś Ć' pomogłyby' do 
szybszego wynajm w .nia lokali. 
Zagranicą prowadzeń o spisu w ol­
nych lokali należy do obow ąz 
kow samorządu Cz; doczekamy 
się tej pożytecznej akc‘ i i w War­
szawie ?

3 8 5 0  d r z e w

n a  5 3  n o w y c h  u l i c a c h
Na jesieni r. b. wydział ogro­

dnicze przewiduje posadzenie 
3.850 drzew na 53 nowych uli­
cach. Przewidziane jest  zadrze­
wienie ulic: Wawelskiej (dalsze) ,  
Flory, Słupeckiej, Grójeckiej,  
6- go Sierpinia, Czerniakowskiej,  
Łazienkowskiej, Parkowej, Myśli­
wieckiej. Raszyńskiej. T arczyń­
skiej, Al Iłj.azMowsłciej, Wroń­
skiego. Wilczej, Curie - Skłodow  
skiej. F iltrowej. Hożej, Al Jero­
zolimskiej, Litewskiej, Matejki,  
Marszałkowskiej, Dobrej od Zjaz-

S t r a ^ a n y  z  d e s e k ,  t e k t u r y  i s z m a t

U linieć targowisko z ul. Felińskiego
C o d z i e n n a  g o l g o t a  h a n d l a r z y  w a r z y w

Przy 7,„.egu Al. Wojska Pol­
skiego i Felińskiego mieści unosi
dotychczas prowizoryczne targo­
wisko, ski lajacc sic z kilkuna­
stu obrzydliwych drewnianych 
bud. Na targowisku, pozostaja- 
cem bez 'aKiejkoIwiek kontroli 
nioprzestrzegane są naj,prymityw - 
niejsze zasady higjeny. Handel 
ten do tego stopnia zaśmieca te­
ren, że utworzyło sie tam wielkie 
bagno, “ iejąee cuehnacemi wyz.ie- 

którego nikt nie uorr.ata.
1’udy. służą w nocy za schronie­
nie dlu różnych mętów społecz­
nych. Ty mczasem tagowisko loży 
na trasie, wiodącej do Chemicz­
nego Instytutu Badawczego do 
.którego o. często przyjeżdża Pre­
zydent Rzeczypospolitej oraz licz 
ne w yeioczki zagraniczne.

Ta lakoniczna notatka ukaza­
ła się w prasie w ub. tygodniu.
Dla sprawdzenia istotnego stanu  
rzeczy, udaliśmy sie na Żoliborz 
—  i oto okazało się. że rzeczyw - 
stość przekracza wszelkie oczeki­
wań a: targowisko jest  jednym  
rozpaczliwym obrazem n iechluj­
stwa. nieprawdopodobnego pry 
mi ty w kraul i nędzy i co najdziw­
niejsze —  prosperuje w tjm  s ta ­
nie już trzeci rok daremnie —  
jak dotąd —  oczekując przenie­
sienia na inne miejsce. »

a, odpadki gnijących jarzyn —  ją nas przenieść do cegielni miej- 
się przykra woń, bt stra­

gany ustawione są blisko siebie i 
tamują dopływ powietrza.

GŁODOWE TARGI

RATUNEK DLA BEZRO­
BOTNYCH *

Historja powstania tego egzo­
tycznego" przez swe brudy targo­
wiska iest ciekawe* pozwolono tu 
założyć kramy z produktami żyw- 
nościowemi, głów nip warzy wa- 
m, — bezrobotnym z baraków  
Żoliborza,, którzy przymierali gło  
dem, a nie chcieli korzystać z o- 
f iarnośei publicznej. Otrzymali 
najpierw bezpłatnie plac przed 
kościołem, później przeniesiono  
na obecne m iejsce  przy zbiegu u!. 
Felińsk iego  i Al Wojska Polsk ie­
go i — pozostawiono własnemu  
losowi.

Sklecili w ięc jak umieli i mo­
gli drewniane budy z desek róż­
nego wymiaru i jakości, pośeią-  
ganych widać skąd się dalo. D asz­
ki tych nseudo-straganów zrobio­
ne są z najbardziej fantastycz­
nych przedmiotów: starych, tek­
turowych pudeł, kawałków zna­
lezionej blachy i papy podar­
tych. w ełnianych chustek szydeł­
kowe! roboty, różnych szmat i 
starych części garderoby. Dziury  
zatkane są poprostu gazetarm. 
ściany tych żałosnych ..domków z 
kart" podparte kijam i kamie­
niami. W przejściach kałuże bło-

W y p a d h i  i  k r a d  z i e ż e
Rozpcdzehi komuniści.

Go można kupić na tem targo­
wisku? Bardzo niewiele. Jeden  
kram prezentuje „konfekcję dam­
ską” w postaci kilku perkaliko-  
wych sukienek, tandetnych poń­
czoch i skarpetek, oraz pantofli  
rarnyeh. Obok. w nędznej budce 
jedyny towar stanowią słoje 
■'zklane do marynat i konfit  ir. 
Pozostałe stragany handlują wy- 
iącznie jarzynam i: garstka po­
rt Jorów, kapusta, marchew, o- 
górki. kartofle. Butelka po spi 
ryt lisie z brudną wodą służy za 
konewkę do skraplania w iędną­
cych liści buraczanych i innych  
warzyw. Na takicm targowisku  
niema oczyw iście  mowy o kana­
lizacji i wodociągach.

—  .Także idzie farg? —  pytam 
ogorzałego, wąsatego mężczyzny, 
właściciela  jarzynowego straga­
nu. N

P.ozpaczliwe machnięcie ręką 
ohi.ży za odpowiedź. Żona — w y­
schnięta, spracowana kobiecin’’, 
m ó w i:

—  Par* złotych targuje się z 
wielkim trudem. Są dnie, ż.e led­
wie 1 zł. 50 gr, sie uzhiera, taki 
tu i targ. Kto tu przyjdzie co ku­
pić? Każda pani czy służąca idzie 
po zakupy do sklepu, albo do hali. 
gdzie dostanie i mięso i śmietanę, 
i masło. Po same jarzynę nic o- 
płaci sie przejść tak daleko. Ma-i

skiej na Marymont —  to może 
być jeszcze gorzej, bo dalej. Ty­
le, że stragany dostaniemy lep­
sze.

W Cli CG'RA BMP Z POLICJĄ
— Z tych targów tutaj nie moż 

na wyżyć, w ięc wychodzi się z to­
warem na miasto. Mąż wozi na 
wózku kalafiory i ogorki, synowie  
noszą warzywa w koszykach do 
domów.

—  Ale umoczenie —  niech Pan  
Bóg broni! Przed policją ciągi'* 
się ucieka bo to tak jest, że li­
cencję dadzą, zapłacie za nią 
trzeba —  ale jak wCżck na ulicy 
zobaczą, zaraz do komisarjatu. 
Niby patrzą przrz palce, kary się 
nie zapłaci —  ale towar przetrzy­
mają 21 godziny, to w yschnie  na 
słońcu, albo zgnije, zepsuje się —  
i wyrzuca się połowę na marne. 
Każdy noć straciłem żyje. ale co 
rna robić? Jak .lient sam 
chce przyjść, to trzeba iść 
niego, aby iylko kupił.

•Tazda z OKęcia na Żoliborz 
trwa 3 i pół godziny tam i spo- 
wrotcni. T tak każdej nocy. A w 
ciągu dnia majstrują jeszcze za­
bawki - -  wiatraczki dla dzieci,  —  
(tkoło 50 sztuk dziennie i sprze­
dają, jc potem na ulicy. Ot, ży­
cie.

2 ZŁ. PRZEZ CAŁY DZIEŃ
W łaścicielka kramu 7. konfek­

cją też się skarży;
— Dopiero po pierwszym, £ 2 

z.!, przez cały dzień targowałam. 
Kio teraz przyjdzie? Wszys-cy po­
wyjeżdżali —  raz na kilka dni ja ­
ka dziewczyna fartuch czy su­
kienkę sobie kupi —  ale też nie­
wiele na tem jest. Za sukute -1 zł. 
biorę, to co na niej zarobić moż­
na. choć i sama szyjc. Ca!v to­
war muszę nad wieczorem do w a­
lizek pakować i do domu odnosić,  
bo w toi budzie nic zostawić nie 
można. Kopnąć, to się rozleci i 

R!e j posradna wszystko, 
do I

Z OKĘCIA NA ŻOLIBORZ
—  Siedmioro dzieci do wyży­

wienia mamy, mąż bez pracy tyle  
lat, to trzeba dobrze głową kre­
cie, ż,eby 7. głodu nie umrzeć. O 
v,;nół do drugiej w nocy codzień  
się w staje  i na targ warzywny  
na Opnczcwską jedzie z wózkiem.  
Oczy człowiekowi na wierzch w y­
łażę, jak przywiezie pełen wózek  
(owaru —  ale trzeba samemu s ;ę 
rrww.yć. bo wynajęcie platform;, 
kosztu ie 1.50 — 2 zł. i cały zaro­
bek zabiera.

K o n k u r s
d l a  s p r z e d a w t d w  s k l e p o w y c h

Dr.ia 15 b. m. upływa termin  
na zgłaszanie odpowiedzi na kon­
kurs, ogłoszony przez Stowarzy­
szenie Kupców Polskich dia 
sprzedawców sklepowych. Wa­
runki konkursu polegają na w y­
czerpującej odiiowicdzi na nastę­
pujące trzy pytania:

1) Jakie cechy zewnętrzne i za­
chowania znamionują klienta ner­
wowego. kiórego obsługa wymaga  
.szczególnej staranności?

2) Po czem poznaje się klienla-  
podróżnika, t. zn. klienta który 
tylko ogląda i nie ma zamiaru  
kupienia ?

3 i  Jak należy postąpić, gdy w 
czasie obsługiwania jednego

klienta przychodzi inny —  bar-,  
dzo się śpieszący i d om ag^ ący  się  
niezwłocznego załatwienia?

Odpowiedzi należv ilustiować  
przykładami z praktyki. Do odpo­
wiedzi należę dołączyć kupon 
benkursowj-. Odpowiedzi należy  
podpisywać inicjałami, numerami 
lub hasłami, dołączając w drugiej 
kopercie, oznaczonej takiemi sa- 
memi literami, kartkę papieru z 
ujawnieniem  nazwiska, adresu, 
liczby lat, pracy zawodowej it.p.

Ża najlepsze odpowiedzi wyzna  
czono nagrody: 1 ) —  100 zł., 2 )—  
7,5 zł., 3) —  50 zł., 4) —  wiecz­
ne pióro, 5) — wieczny ołówek.

A czemu nie przeniesiecie  
się w«zyscy do h a l ‘>

- -  Pieniędzy na to niem?.. Fu 
onlacamy tylko stróża nocnego  
Biedne koło —  jeśli  Iep-ze targi 
chcesz mieć —  to cię w hali po­
datki zjedzą, a jak podatków nie  
płacisz na placu z laski ofiarow a­
nym jak tut«i —- to znów handel 
kulawo idzie. Szkoda tylko d o :a 
przy straganie slac. Sam: nie w : :- 
rnv co robić...

Co można zrobić z tsrgowi- 
fkionj, k o r t  nie ptrSyr.oel korzy- 

ani kupującym ani sprzedaja- 
"jm i jest jak brudny liszaj ra 
la^nyCh terenach Żolilwtrzn. ? 

i Tylko — zlikwulować czem- 
i prędzej. Zlikwidować —  atr. po­
rtu sieć to:' o losie sfrataniarzy, 

, którzy na targowisku Felińskie- 
| ro =ą w- sytuacji wyjątkowo cięż­
kiej.

du do Gęstej, Kredytowej od Mar­
szałkowskiej do Jasnej Grzybow­
skiej od Przyokopowej do Żelaz­
nej. Nowomiodowej, Siennej od 
Zielnej do Sosnowej, SienDej od 
T om arowej do PL Kazimierza  
Wielkiego, Wareckiej przed gma­
chem Poczty, Złotej od Sosnowej  
do Towarowej i Królewskiej od 
Mazowieckiej do Krak. Przedmie­
ścia. Sierpeckiej, Felisłay.a, N o­
wolipia. Dzielnej, Włościańskiej,  
Elbladzkiej, Remiszewskiej, Bar- 
kocińskiej, Pratulińskiej Gro­
chowskiej, W aszyngtona (dalszy  
ciąg) Terespolskiej. Czerniakow­
skiej (nowy odcinek;, Barlyskicj,  
kiarvsewskiej .  Ciechociński r ,  
ChocimskiKj, Naruszewicza, San­
domierskiej i Al Żwirki i Wigury  
(dalszy c iąg).

J L  A D  J  O
WARSZAWA 

Poniedziałek, 5 sierpnia,
6.jo  ..Kiedy ranne...". 6.33 Pobodka. 

6.36 ( ‘mnastyka- 6.50 M u ł  (pl.). W  
prze rycie o godz. 7 ao: Dzień. por. o- 
raz Pogad. spjrt. turyst. S.20 Proc. 
na dzi&i bież. S.25 Wskaż, prakt. 11.57. 
Sygnał czasu. 12.03. Wiadom meteo-' 
rologicznc. ir.o j Dzicn. połudn. 12.15 
Konc. „D la letnisk 1 uzdrowisk . i j .oo 
Chwilka dla kobiet. TJ-O- — 30 Muzy­
ka popularna. 15.15 Przegl. giełd. 16.25 
Wiariom. o eksporcie. 15.30 Konc. 01 k 
W ojskowej 75 p. p. 16.00 Aud. dla 
dzieci p. t „Okręt przepływa równik', 
w oprać. I. Gicrżaoka, 10.15 Konc. so­
listów. W yk.: U d ja  Kmitowa (skrzyp­
ce) i Stan. StanicMicz (lortepian). 
TU.50 ..Odznaka za wierna służbę" — 
fragm. z pottieści Andrzeja Struga 
17 00 Muz. lekka (pl.). 17.40 Recit o 
śpiewaczy Stan. Znicza (baryton) 18.00 
Pogad. Br. \\ inawera. 18.15 ,.Ca!»
Polska śpicMa" — Koncert chóru. 18.30 
Skrzynka ogólna. 18.40 Chwilka spn- 
lerz.na. iS. 15 ytuz. salon. (nł.). 10.05 
Progr. na dz. nast 1Q-15 Konc. reki. 
ip.to Aud. żołnierska (zc Lwowa). 
lO-Jo Pan Prc-ydcnt Rzpiitei o swej 
wspólwrąfly 7. Marsz. Piłsudskim —  
wywiad red. Konrada W rzoss jyo.r 
Transm. fragm. zc Zja..du Lcgjon'- 
stów w Krakowie. Apel poległych L e ­
gionistów. ci.no Dzień, wiecz. 21.10 
.Szlakiem Kadrówki" —  pog 2115 
Pieśni rycerstwa polskiego (z  Toru­
nia). 21.50 „Co czytać?" (nowości be­
letrystyczne). 22.00 Wiadom sport. 
22.TO Mala Ork. P . R. W  przerw ie > 
godz. 13.05: Wiadom. meteorolog, d a 
kom. lo:.v

Z w ł o k i  z W t s ł y
w y r j i j c » ł a  n e K a  

p o  k i l k u  m i e s i ą c a c h
Policja prowadzi d o c h o d z e n i  

w sprawie znalezienia zwłok męż- 
ezy zny, które wydobyto z Wisły  
kolo mostu kolejowego. Zwłoki 
znajdują się w stanie zupełnego  
rozkładu. W wodzie przebywałw 
kilka miesięcy. Nazwisko nie jest  
ustalone Zwłoki przesłano do pro 
sektorjum

- 3  ( m a s  t a

W ogrodzie
Krasińskich, w bocznej alei, zebrnia 
się grupa komunistów, cclrm urządzę 
n:a „masówki” Przechodzący wów­
czas posterunkowy IV kom.s., rozpę 
dził wywrotowców, aresztując 5-cui 
z nich, których odprowadzi! do > 11 
komis. Sa to: Boruch K.iclian, (Le­
szno 36)' josek Ajzen, (/Mmcrhofa 
16). Szmul Am enszteren. (Newolfpki

Przygoda portiera
z „Domu Akademickiego"

W „Domu Akademickim" przy 
ul. Mochnackiego 10. drzem ącego  
w bramie portjera Franciszka Ku 
kucia uderzył bardzo silnię jakiś  
mężczyzna, który pobiegł następ­
nie na pierwsze piętro.

Port.ier, po chw ilowem oszoło­
mieniu, oprzj tomniał, zaalarmo­
wał innych portjerów, adfninrstra 
tora domu p. Bogusławskiego,  
wreszcie policję. Przez kilka go­
dzin trwały poszukiwania. ■ a na­
wet rozległy sie s trz a h ,  jednak  
bez skutku. Portjtr nie mógł roz­
poznać sprawcy napadu, tonjbar- 
dziej że w chwili uderzenia nie 
widział jego twarzy.

36). Szmul V\ olfman (Karmelicka 
17) i Abram Wyszogród. ( Długa 33 
Wszystkich, po sporządzeniu prttokó 
!u, przeprowadzono do urzędu śled- 
czeao.

Z traiuwaiu. Z tmmwaiu, jadącego 
wj. Okopową, wypad! wepchnięty 
wskutek tłoku Hersz Tałermar, (Ni­
ska 63) Tclerulan doznał ogólnych 
potłuczeń i zwichnięcia st.iu u łokcio­
wego.

Dyszlem w glowc. Prz., ul. Tiock^j 
71. uderzona została d/szlem v gło­
wę żona dorożkarza Józefa V Bial­
ska. Poszwankowana odniosła cięż- 
Vc 1 'uczcire głowy z cześciowcm 
v, r t  ccicnicm czaszki.

Weronaleni. Przy ul. Ludwiki 3 u- 
sdowala popełnić sam lbójstwo irzcz 
zażycie kilku pastylek weror.alu Eu- 
g cii ja Antmopow. Wezwany lekarz, 
po zastosowaniu eh ty do tira, pozosta 
wtl denatkę na jniejscti.

Otrucie esencją octową. .Stanisław 
Clilcbosz, (V. aliców 12) iia tle nic- 

[ porozumień rodzinnych us:lcwat po- 
I zbawić s:ę życia przez vĄ picie pól 
buteleczki esencji octowej. Wezwary 
I karz przew iózl denata do szp. Dz. 
JezuS.

Dziecko bez nad/fnu V doi,hu przy 
id. Stawki 40, 5-1. Ita Lewkuwie/, po­
zostawiona bez wieki w mieszkairu 
rodziców, wylata na siebG garnek z 
wrzątkiem, odnoSsąc cie-’i:'e oparec- 
nia lewego boku i mig. Ciężko popa­
rzoną dziewczynkę opatrzy! lekarz.

S p i s i f  w y b o r c ó w
m o ż n e  p i r z e g l ą d a p *  o d  7 — 1 4  b .  m .

AYczoraj zostało rozplakatoct a-
ne na murach W arszawy ogłoszę  
nie, w którem. przewodniczący O 
kręgowych Komisyj Wyborczych  
Nr. 1, 2, 3, 4, 5 i C w Warszawie  
podają do wiadomości, że spisy  
wyborców będą wyłożone w biu­
rach Obwodowych Komisyj M y- 
borczych do S-Jjmu oraz w biurach  
Zebrań Obwodowych do Senatu  
codziennie od dnia 7 do 14 hm. 
włącznie, w godzinach od l(> do

21-ej qo publicznego przeglądu. 
Każdy zainteresowany może prze­
glądać spisy, robić z nich w ycią ­
gi oraz wnosić reklamacje spowo­
du pominięcia w spisie upraw­
nionych do głosowania, badź spo­
wodu w ciągnięcia do spisu osoby 
nieuprawnionej do g łosow an:a. 
Reklamacje winny być wniesione  
r.X piśmie lub ustnie do protokołu  
zc wskazamem dowodów.

P o g rze b  ży d a -s M ia lis ty
Policja nie dopuściła do Konduktu komunistów

7. lokalu „Bumlu" przy ul. Przcjn 1 
O wyruszył wczoraj w goddnach popo­
łudniowych olbrzymi k jiulukt żałobny 
J. Chmurnera — Józefą Leszczyński*'-1 
go, członka komitetu centralnego „Bun- 
dti“ , c/łunka redakcji „N a je  Yolkscaj-
lung" i przewodniczącego zjednoczenia 
szko1 żydowskich w Polsce. W komltu ■ 
cie wziylo udział przeszło ijo ty ) osoi 
/. delegacjami zc wszystkich wiekszyrli 
miast w P o isa  na czele. Pochód, w 
któi m delegacje niosły fio sztanda­
rów i 400 wieńców, przcS/eJl ul. T lc-

macleiem, Bielańską, Nowolipkami, Smo 
czą do Gęsiej — na cmentarz żydowski 
pr/y ul. Okopowej.

Na początku pogrzebu szlo kilkn po­
sterunkowych. na lcońct za.ś jechał sa­
mochód z oddziałem policjantów. W ła­
dzom bezpieczeństwa hodzil > o lo, by 
w dniu święta komunistycznego nie do­
puścić do konduktu komim-stów. Dwu­
krotnie zdarzyło się w czasie wczora -
szrgo pogrzebu, że. policja rozpędzi! Na skidelr przeprowadzonej zmiany 

i dwie grup, wywrotowców. Po- rozklgui

P R Z L B D D O W . A  M  Ę Z L A  
W a Rs ZAWSKIEGD

Pizcoudowa stacyj podmiejskich w 
obrębie- warszawskiego wę.zia kolcio- 
wego posuwa się szybko naprzód. \V 
ub. tygodniu rozpoczęto instalację no­
wych peronów na stacji Wiochy i hu 
dow ę podziemnych Wyjść na tor)'. W 
związku z tem ruch na stacji Wioch; 
odbyt* a się czasowo, przy przyjaz- 
dach z Warszawy, po icwej stronic 
toru.

NALEŻY UREGULOWAĆ 
O LSZYNKĘ

Mieszkańcy Grochowa odnieśli się 
do wydziału technicznego Zarządu 
n.iasta z prośbą o wytyczenie, uregu­
lowanie i ułożenie chodników na uli­
cy 100-metrowcj szerokości p. n. Ale­
ja Olszynki Grochowskiej, powołując 
się na to, że wykonanie tych robót 
jest nieodzowne, a to ze v zględu na 
konieczność uprzvsiępmenia bęznie 
zwiedzającym wycieczkom bezpośred 
mego dojazdu, względnie dojścia do 
terenów, które zapisane sa na zaw«zc 
rak siaw nie w dziejach nietylko sto­
licy, ale całego kraju.

Rychłe wykonanie tych robót spo­
woduje, żc wydział ogrodniczy będzie 
mógt jeszcze w pazdziernisu r b. 
przystąpić do sadzenia drzew w tej 
alei, a sama droga byłaby gotowa na 
uroczystość obchodu 105-letniej rocz­
nicy wałk bohaterskich

BIBl JOTEKI d z i e l n i c o w e  
W OKRESIE LETNIM

Wszystkie wypożyczalnie książek 
Zarządu Miejskiego, poczynając od 
Nr. i do Nr. 27 oraz bibljotek" dziel­
nicowe: Praska, żoliborska i Wolska 
brdą funkcjonowały, po zakończeniu 
okresu wakacyjnego, nomialnie od 1 
września. Natomiast bibljoteka pod­
stawowa, mieszcząca się przy ul. Ko­
szykowej 26, zacznie fnnkcionow ać 
normalnie, spoi odu remontu, ciooiero 
od 1 ti v. rzcśnia
WYNIKI ANKIETY TRAMWAJOWEJ

palkom 
grzeb Irwal do

•up.t wy* 
godz. c popol.

______ i jazdy od 1 lipca i zlikw ,dc-
1 wania kilku linji tramwajowych, za-

iząd Związku stowarzyszeń przyja* 
ció! Wielkiej V arszawy rozpisał ank:e 
tc do poszczególnycit cztonkow 
Zwiazku w' liczbie 22, Ceicm ankiety 
byio wypowiedzenie się w sprawie 
za.iz!\ct zmian w  komunikacji tram­
wajowej, na podstawie dłuższej ob- 
scrwaoj stosowania nowego rozkła­
du Otecnie odpowiedzi te już nade­
szły i w najbliższym czasie Związek 
wystąpi do Zavadu Miejskiego z p'o- 
śba o uwzględnienie postulatów, zgło 
szonydh przez poszczególne Totwarzy 
stw a

ZNoW AEERA HOTELOWA
Władze prokuratorskie zakończyły 

dochodzenie w nowej wielkiej aferze 
o tolerowanie nierządu w hotelach 
warszawskich, która przypomina gło­
śny proces 5 hotelarz; odbyty przed 
kilkoma miesiącami. Tym razem na 
lawie oskaiżonych zasiądzie w łaściciel 
hotelu „Krvnica" przy ulicy Marszał­
kowskiej. Byl on aresztowany wraz 7. 
3 portjerami za dopuszczanie do nie­
rządu i czerpanie zeń zysków.

W OBRONIE FRYZJERNI
W związku z notatką z dn.a 27 ub. 

m p t. „Brudy wc tryzjcrniach i 
sklepach ns Starem Mieście”, przez 
członków Cechu Fryzjerów m. st. 
Warszawy proszeni jesteśmy o zazna 
czcnie, żc uchybienia sanitarne stwier 
dzono w dwóch żydowskich zakła­
dach fryzjerskich i zarz.ut ten nic mo­
że uchybiać innym zakładom fryzjer­
skim, prowadzonym, pod kierunkiem 
m Mrzów fryzjerskich, którzy są człon 
kami Cechu Fryzjetów m. st. War­
szaw y i prowadza swe aklady na wy 
sokiiT. poziomie, zgodnie z przenisanii 
sanitarnemi.

DZIAŁ LEKARSKI
frr. med. K .  K r a j e w s k i  
W  C t t e r y c i E r e / ^ S  

w wojel r»UIFi Hi V  ‘  •tjsaa.- IL"I X + • •*
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LUBLIN, 4. S. Do licznych .̂ię- troli i w  ramach tego wszystko
żarów, którym w ieś  już m e mo­
że podołać, przybywa jeszcze je ­
den, niezrozumiały pod żadnym  
w arunjciem

Oto w  powiecie radzynuńskim  
powstała spółka JfQntfniarąką w 
form ię spółki z ogr. oup., z pra­
wem w yłączności wykonywania  
przemysłu kominiarskiego, obej­
mując koncesją ząruwno miasto  
jak i wie-ś. Spółka kominiarska w 
ten  sposób zrozumiała koncesję,  
że. usiłuje  na u s i  w stosunku do 
drobnych rolników stosow ać przy 
mus, przyczem od każdego bu­
dynku z kominem wyznaczyła so­
bie roczny haracz.

Probn, rolnicy nie dopuszczali 
kominiarzy do swoich domów, a 
kominy dalej czyściły kobiety, jak 
to się  od łat na w si dzieje. Gro­
mady wiejsk ie i rady gminne na­
tomiast mają swoje uchwały co 
do czyszczenia kominów i kon

szło sprawnie.
A le spółka kominiarska nie da­

ła za wygraną i zaczęła żądać o- 
płat nawet od tych gospodarzy, 
u których czyszczenia kominów, 
wskutek ich sprzeciwu, nie pro- 
wadziła.

Nąjdziwniej.szęm jest  przy tum 
uęzystk iem  okoliczność, że zaża­
lenia spółki kominiarsk.tj  spowo­
dowały sinyostwo w Radzyminie 
do nakładania mandatów kar­
nych po zł. 25 na rolników za n ie­
dopuszczenie kominiarzy do swo­
ich zagród. Pozatem zachodziły  
wypadki że niektórym gospoda­
rzom potrącono „taksę“ k om in iar­
ską. przy opłacaniu przez nięli w 
gmjnio podatków państwowych,  
tak. ze w rezultacie Lcmimarze  
schowali dq kieszeni pieniądze, 
które z tytułu podątku należały  
skarbowi państwą,

Nie poprzestając na tem. spoi-

K i e d y  * w 6 w  n i s z y
f a b r y k a  P e - P e - S e ?

GRUDZIĄDZ. 4.8. Delegacja b. 
pracowników firmy wyrób. gum. 
P e-fe-G e w Grudziądzu, Interwe­
n iu jąc  u władz rządowych w 
W arszawie w  sprawie urucho­
mienia fabryki, otrzymaki zapew 
nienie, że fabryka uruchomiona  
będzie z początkiem sierpnia b r.

Fabryka miała podjąć prace po 
dokonaniu dokładnej inwentary­
zacji i zestawieniu majątku przez 
zarząd masy upadłoae»awej. Pra-

Wartość fabryki, maszyn i pozo­
stałego zapasu surowców ocenio­
no na 2 i pół milj, złotych, dług- 
fubryki Pe-Pe-Ge okre.ślogo na °- 
gólną sumę zgórą 9 milj. zł. Płk. 
Moniuszko, syndyk masy upadło­
ściowej Pc-Pe-Ge jest  na miejscu  
w fabryce.

Inwentaryzację majątku s k o ­
czono! jednak, jak .Jctąd. o uru­
chomieniu fabryki jakoś już nie 
słychać. -Masy robotnic" j są z te­

ce to zostały już' zakm ezone. go powodu zamepokoj tne.

K r w a w y  o b e r e k
P a n  m ł o d y  i  d r u ż b o w i e  w  - w i ę z i e n i u

ka kominiarska wniosia  przeciw  
około 1:50 drobnym rolnikom po­
zwy do sądu o zapłacenie za o- 
kres od 1032— 1034 r. należności  
za niewykonywanie przez nich  
czyszczenia kominów. Sady  
wprawdzie jeszcze się w tej spra­
wia nie wypowiedziały, ale mę-  
tjrniłj rolnicy są nękami procerą-  
mi i zagrożeni poniesieniem o l­
brzymich kosztów procesowych.

Niezm iernie charakterystyczne  
światło rzuca na całą tę, dopraw­
dy bardzo czarną, historję komi­
niarską fakt. że zarządca w.sporp 
niancj snółki kuminiarskipj by[ 
zastępcą miejscowego : tarosty, a 
obecnie funkcję tę spelr a bu­
chalter Wydziału Powiatowego.

Ożywiona c ftsttfalność
w ś r ó d  r u s k i e *  m ł o d z i e ż y  w ł o ś c i a ń s k i e j

LWÓW. 4-8 —  P <*y ukraiń- sobienia  rolniczego powiatu ho-
skiem Towarzystwie rolmczem  
.Silskyj Hospodar" istn ieje sek 

cja rolniczego wyszkolenia mło­
dzieży. Organem tej sekcji jest  
rptesięcznik „Chliborobskaja Mo- 
lori". Pismo to podaje bardzo wie  
le ciekawych szczegółów, dotyczą  
rych życia i prąc młodzieży u- 
kraińskiej, przynosząc pozatem  
w każdym numerze w iele  facj,c-  
wych pouczeń oruz porad, jpk 
rówmcż ideowych artykułową Jo 
tyczących pi zyszłych czadów. £ 

miesięcznika tego dowiadujemy  
się o o ita im cb  pracach n,Lutych 
i . ».-] aińców  

W czerwcu f il /a  „Silskiego Ho­
spodara" w  Hprodence zwpła}a 
zjazd wszystkich sekcyj prz.yspo-

rodeńskiego do Horodnicy-, wsi o 
Wyjątkowym klimacie, położonej 
w jarze Dniestrowym . Uorodnica  
posiada gm inpe i pryw atne sady 
morelowe. Są tam plantacje w cze­
snych pomjdoi ow ogorków, any­
żu. konopi (nasien ie  sprowadza  
się z Ł otw y),  drzew morwowych  
oraz zapoczątkowane plantacje  
winogrop.

Ka podkreślenie zas ługuje  fakt. 
że wszystkie te p lantacje, nad­
zwyczaj wzorowo prowadzone, są 
dziełem pracy rąk drobnych roi 
nikow. zorganizowanych przez

no młodzież Horodnicy, okazało 
się. że jest  obecnych ponad 7Ot 
osób- Przybyli też p i e z c s ’ f i l j 1 
„Silsk. Hosp.“ dr Matejków i dr. 
Kulczycki, prezes sekcji młodzie­
żowej, inż. Kowbyza, kierownik  
rolny filji, fachowy ogrodnik i 
sadownik Rogoziński i miejsco­
wy lekarz dr. Paraszczuk Mło- 
d»ie* zapoznano jak małym kapi­
tałem może drobny rolnik, wyzy­
skując każdą piędź ziemi, dojść  
do poważnych rezultatów Po fa 
chowyeh obiadach i praktycz­
nych jiouczeniacb koncertowały  
dwa mieszane chóry na promach,

Kilkugodzinny pościg za małpą
K t ó r a  u c i e k ł a  z  p r a c o w n i  u c z o n e g o

TORUŃ', 1.8. Jak donoszą z I;io 
Wrocławia, w e  w s i  Kępa Polska  
na K u j a w a c h  r o z e g r a ł a  s ię  w s t r z ą  

s a j ą c a  trugedja.
Na ś lu b  mieszkańca tejże w -i i 

Jana S t a w i e r s k i e g o  z j e c h a l i  l i c z ­

ni goście, k tó r z y  p r z y  zabawie  
o b f i c i e  r a c z y l i  sie  wódką. W pew 
nej c h w i l i  jeden z g o ś c i ,  49-letni 
Jan Głowacki z a m ó w i !  u o rk ie s t r .
oberjtą, f.zemu sprzeciwił*sjyypi. i

miody i dwaj drużbowo. Na tem 
tle powstało nieporozumienie, n 
pot, m bójka, podczas której Gło­
wacki tak został pokłuty nożami, 
że niebaw , m wyzionął ducha.

Na weselu  powstał popłoch, a 
policja, która przybiła  na miej­
sce zbrodni, aresztowała pana  
młodpgo i jego przyjaciół i zaku­
tych w . kajdany odtransportowa­
ła do wiezienia.

Z  o L o ł w  M e d i a n y
w e  L w u w t s

LWÓW, 4.8. Dnia 1 sierpnia br. 
zakończył sie Obóz modelarzy,  
zorganizowany przez Lwowsk O- 
kręgr Wojewouzki L. O. P. I’, na 
lotnisku w Sknilowie. Celem te­
go obozu byio przygotowanie dfu 
żyny zawodników na VI cgólno- 
kr-ajowy konkurs modeli latają  
cych, który oabędzie s ię  we Lwo­
wie w  dniach od 17 do 22 w rześ­
nią h. T- Udział w obozie wzięło

10 mocjełarzy ze Lwowa, Banoga 
i Jąroslawią. Na obozie wy próbo­
wano ogółem 33 modele. W cza­
sie trwania.u.bozu przerabiano lub 
ludow ano nowe modele, jakoteż 
wykonywano Próby i .doświadcze­
nia w locie. Po tadto uezestujcy  
wysłuchali szereg wykładów spe­
cjalnych. N a obozie wykonano  
-87  lotów (ponad K) sek.) w cza­
sie 1 godz. 14 min. 27 sek.

LWOM 4 8. —  Wczoraj Lwów  
nnał njtdada sensację. Sensacją  
tą byl pościg za małpą, która 
zbiegła z pracowpi, pruf. dr. We. 
gla, sprowadzona przez uczone­
go z Warszawy, celem przeprowa­
dzenia pewnych doświadczeń.

Zdziwiona noweni otoczeniem, 
małpa otworzyła sobie okno pra­
cowni i przedostawszy się  na po­
dwórze, w szybkich skokach do­
padła drzewa przed kościołem  
św. Mikołaja.

Za uchodzącym zbiegiem ru­
szt lo kilku laborantów pracowni  
prof. Weigla, a jeden z nich przy­
niósł parę bananów7, chcąc zw a­
bić małpę smacznym owocem.  
Duwćipna małpa zjadła banany,  
lecz gdy laborant chciał ją ująć,  
zwinne stworzenie wymknęło się 
z jego rąk i momentalnie, w ydo­
stawszy się  na szczyt drzewa, 
skoczyło na gzyms kościoła i zna­
lazło się na jego dachu

W tym momencie olbrzymi tłum  
zebrał się przed kościołem św. 
Mikołaja i nie brakło osobników7, 
którzy chcieli polować na małpę. 
W międzyczasie wezwano straż  
pożarną, która przybyła z me-' 
chaniczną drabiną i wnet rozpo­
czął się wśród okrz, ków rozba­
wionego tłumu, zorgaiiizowany  
pościg za zbiegiem

Z a a ta k o w a n a  n a  d a c h u  pleba- 
n j i ,  m a }p . i  n i e z w y k l e  s zy b k o  p , z e  

n io s ła  się n a  d ach  g m a c h u  u n i ­

wersyteckiego, po którego stro­
mym zboczu strażacy i kominia­
rze coraz bai dziej zacieśniali  te ­
ren pościgu. Widząc się osaczo­
ną, małpa skoczyła z dachu na 
drzewo w botanicznym ogrodzie,  
a stąd na mur od ul Długosza i 
przerzuciła się  na dach jednej z 
kamienic.

W pewnyn. moniepcie małpa, 
podrażniona nieustającym  pości­
giem. otjerwała z komipa kawa-'  
łek cegły i rzuciła ją pa uijcę, 
przyczem odlaipkiem tej ceg ły  o- 
mąl nie zabiła jednej z pań

Po dwu godzinach akcja poś­
cigowa uległa pewnemu osłabie­
niu. gdyż małpa z taką chyżością  
przerzucała się  z domu na dum, 
iż wszelki atak śc igają  łych koń 
czył się bez rezultatu. Gdy strata  
cy i kominiarze z nadzwyczajną  
odwagą usiłowali zamknąć jej 
jedną polać daciiu. małpa, dosko­
nale orjentując się w  sytuacji,  
przemykała na dach sąsiedniej  
kamienicy, by za chwilę wrócić  
na dawne miejsce.

Tłum ciekawych, przypatrują­
cy się z wielkiem zaintci esową- 
niem pościgowi. ' minio rzęs iste­
go deszczu, który zaczął padać, 
tiie ustępował, obserwując zacho­
wanie się zbiega i informując z 
dołu znajdujących się  na dachach  
sfraząKow i kominiarzy o każdym  
rucnu egzotycznego zbiega.

lokamą ukjajńską organizację roi ' płynących Dniestrem,  
niczą. Do tej wzorowej wsi przy W Zborowie, w tym samym mie 
jechało fp. mankami i pieszo 8J58 siącu, urządzono odprawę przodo- 
młodych o ln jk p w .  a gdy dohezo- j wników sekcyj przysposobienia

J rolniczego. Wygłoszono referaty  
na temat- „Konieczność oświaty  
rolniczej i drogi jej zdobywania-', 
..Jak po IV UJ na w yglądać praca 
kójka ro|niezegp młodych latepi", 

Przygotowania młodzieży do 
prac konkursowych na rok litJC".

Podobna adpiaw a odbyła się w 
Ski-jacic. w  obecności 31) przocjpw 
nikow". Praca zapoczątkowana w 
o-ch wsiach, liczy w tym-ręku juz  
9 wsi.

Z początkiem roku szkolnego  
1935— :!)> otwi ;r i s i ę .  w7 Jaworp-  
wie s-zkolą kupiecka (jednoruzo  
w a) .  OpLuu m iesięcznie za nap--  
kę, pomieszczenie wraz z  wyży­
wieniem wynosić będzie 45 zł.

Około godziny 3-ej popołudniu  
zmęczona kijkogodzinnym pości­
giem małpa schroniła  s ię  do jed ­
nego z mieszkań, dostawszy się  
tam przez balkon, i wreszcie zo- 
otała ujęta przez domowników.

Wśród przechodniów pojawiły  
się  pogłoski, że małpa została za­
szczepiona w p iacow ni prof. Wei­
gla bakterjami tyfusu. M usiano
oficja ln ie  zaprzeczyć tym pogłos- miesięcznie. Szkolę zakłada To­
kom, które w ywołały  wśród mie- Wąrzystwo „Ridua Szkoła" w  Ja- 
szkańców tej dzielnicy popłoch worowie.

A B C  S P O R T O W E

P ł y w a c k i e  m i s t r z a  s i w a  P c i s k i
Na pływalni pr?y ul. Lazienkov- 

sKiej w Warszawie odbyły >ię plywąc 
Uic mistrzostwa Polski przy7 rekordo­
wej ilości zgłoszeń — 30 pływaczce i 
i24 pływaków z calcj Polski. Wyn 
ki były naogół mierne, choć lepsze, 
niz w roku poprzednim. Ną czoło

Z n a c h o r k a  o tr u ła  ch o re g o
i  p o  j e g o  ś m i e r c i  z n i k ł a  k e ; *  g l a a u

p s t i  K I U E g g f f l
w  l o k a l u  g m i n y  ż y d o w s k i e j

POZNAŃ", 4.8. Jak donoszą z 
Szamotuł, tragicznie skończyła  
się tam kuracja 33-letniego Józe­
fa Hubnera prze? znachorkę- 
H ybngr chorował Pd dłuższego  
czasu Lekarze, mimo częstych  
badań, niu mogli ustąlii ąpj ro­
dzaju choroby, ani też jej przy* 
czyn.

Widocznie choremu

cierpliwości do dalszego leczenia  
i kilka dni ternu zawewał do sie­
bie nieznaną nikomu znachorkę,  
która przyrządziła choremu jakiś 
opecyficzny łyk, mający mu u- 
śmierzyć boleści.

W gndziąę po spożyciu lekar­
stwa Hubper zmarł Rzęez roz-.i- 
miąją, j ę  zpąchorka znikła. Po­
szukuje ją policja, ‘

Wteystkicii klubóvy wysunął sic kato 
wieki b k s ,  który też po pierwszyn 
dniu pi owadzi zdecydowanie 31 punk­
towi przed riąkoajien; — Bielsko 52 
pkt., Ojszowcem — Nikiszowccm *U 
pkt. i stołeczną Legja 

U' pierwszym dniu odnyio się S 
konkurencyj mistrzowskich.'„Rdzenni” 

Pojący uzy skali zak-dy ie ciw-.-i ł.ztu- 
ly. Hoiyczy tu Jarkulisz - Niedoba ■ 
kiej (Giszowiec). która wygrała 200 
ni. st. klas. w 3:28, wyrównując re­
kord Polski, Drugie .miejsce zajęli 
Koflijlówna (Hakoali) 3:38, 3) bz.zu 
rasżpwna (źąkł. Gstnjwjeckie) 
3:44,2. Następnie Mącrz tGi:,z> wie. ) 
w skokach z wieży — 89, ln przed 
swym kólcgą klubowi m Ziają — 
8t).(52 pjit. 

iNajw.ęccj emocji dostarczył
widzun: niewątpliwie ‘fi*
ill

LWp.W -• 8 - przygo­
da spotkała w Przemy- ł 
kutora skarbowego, który

di biura gm iny wyznaniowej nie można byio uskutecznić
" - l ___ ,,,,1-. i ..I.. ii*Aivrxr<te oryToL-llł/lł* <7

egz
przy­

datku od nieruchomości w7 kwo­
cie kilkuset złotych. Ppnieważ w 
biurze znajdował się  tylko woźny,

juz  po godzinach urzędowych  
nażaćtał zapłacenia zaległego po

W y b u c n  g i i ^ u
w  h u c i e  „ F a ! v a ‘ ‘

CHOR^OW, 31. § < P 4 T :>.
Dziś o godz 1 2 -ej w pojuouie mi

Wr^nja \Hk W "  P
hutv nasrapłi wybucti j.duygo 
generatorów, y r z ,  wm.ucnu 
zu .rypar-żoąyph za la ło
dwóch' p lu j ą c y c h  LUP 
ków Minka i -non. 
w stanie oiężkim 
szpitala.

płftiy. wówczas egzekutor zagro­
ził otwarciem kasy przez ś lu sa­
rzy i oświadczył, żę dopóki pie­
niędzy nie otrzyma, dotąd m e u- 
stąpi z biura. W ówczas woźny 
zamknął egzekutora w biurze i 
i yszedł, jag twierdzi, na poszu­
kiwanie prezesa gm iny Rahacje- 
m .  Na. szczęście, uwięziony s«ze- 
kuto .7 ztialaz) w jokąlu jeb fop i 
■a alair.iew a* urząd skitrppcyy,

,U i t  p m k l t .  ^w “j
ktorzi u^olniji ęgzękufora i wy-r 
u iw ui i  'm -alu' aminy żydów 
g k W  »Majduj^żj się tam 8 ?

*«-terdze.. a
prezesa gminy, W kasie zna.i3.'i 
je sic okcło 3Ud zł- gotuwką.

o przerfłuienie linji
n a  Saskiej Kąpie

Pożar już wygasł
P l a c z e g o  n i e  u f u c b a m - i c r  s i a  k o p a l n i

nego już niebezpieczeństwą, to też 
dziwuiem się  wydą-je dlaczego dy­
rekcja gwarectwa ,,Iir, Renard" 
nie w-yóała dotąd żadnego zarzą­
dzenia w sprawię podjęcia prący

SOSNOWIEC, 4.8. Pożar W 
podziemiach kopalni „Redeu" W 
Dąbrowie Górniczej wygasł już 
zupełnie. Badania, prowadzone 
przez fachowców, wkazują. że 
podziemia nie przedstawiają żad- uruchomienia nieczynnej kopal­

ni.

Skacząc cło rzeKi
p r z e c i ą ł  s o b i e  b r z u c n  n a  s z k l e

Od 1 sierpr.ia u-zeczj wi-stnily 
się  nareszcie pragnieira  nlie^  
karieow Saskiej Kępy. Mort y  u ^  
ską li iad tej daty kaimimkację ku 
tobujewą. Linja ta stanowi ącz- 
nik między rozległą dziel. 
SasKjej Kępt i Imjąjni traniwaju- 
wemi, przebiegającem; pizez  
Poniatowskiego J Zielemecką-  

Już w pierwszych dniaan  ̂ h 
twarcia linji okazało się, że ** - 
kwencja pasażerów jest zaaowa 
łająca W  miarę przyjmowania się

nowej linji, frekwencja będzie 
wzrastała i nic należy wątpić, że 
linja tn bedzie mogła być utrzy­
mana ua Stale.

Urzi czywistm eniem  dalszym  
słusznych postulatów mietszkań* 
CÓW Saskiej Kępy byjoby j'ednak 
przcuiużeąie tej linji .oęj obecnej  
jiuczatkowej stacji przy ul. Zwy­
cięzców do zbiegu Al. 3-go Maja

i Nowego św iata ,  co niewątpli­
wie powiększyłoby frekwencję.

SOSNOM JKC, 4.8 Kujp mostu 
kolejowego 114 Brynicy, kplo kp-
ppląi „Satiini",' strasznemu w-y 
pądkowi ułcgl’ n-iet.ii ALirjąn 
Purman j  Cze ląd zł, ( tiłopczyt: ;
i-ułą grupą kolegów r  pQtkolpnt| 
letnich przyszedł nad Brynicę, by 
uż.-ó kąpien. W pewnej chwili  
ciiloi>ćł»k. wskoczywszy de wedy.

P o s t r z e l e n i e  s o i t y s a
Z ę m s t ą  z a  z e z n a r t i A

LMrÓ\V, 4.8. Sołtys 'wsi Potok 
pod Brzeżanami Jan Ogrodnik zo­
sta ł postrzelony w swem mieszka­
niu. Sirz; 1 odtb.ny jiyl prz,:Ł ok­
no. Saliys  zpstał ranny w7 ramię- 
W ędłąg przeprowadzonych docjjjor 
dzeń, zamach na sołtysa spowe 
dowany został na tle porachun- 
kóty osobistych, podobno ąa to, 
soitys Ogrodnik niekorzystnie ze­
znawał w pewnym proeoa e. Dal­
sze śledztwo w toku.

upadł ąą pgtrę gzkłp, które mu 
rozcięło brzągij g iębokc. i ha razu 
niebezpieczna, . Cjęzku rajnjegc,
który brpal nie utonął w -ranfg 
nicprżytpmiiyni ódesiaup. 'dó szpi­
tala w SpsfiowcU, ^dżje dókóuano 
opel*acji:'

in. si dow, w którym Karliczek I sto-1
czył zawziętą walkę ze Sżrajnma- o god7 Iii-ej odbędą się najcicfcaw- 
nem I. N’ óstatnieh SO ni Sgrajb- 
niaii, Wojianiale finiszu,ą, wy walczy i 
pifirSJjZ!. lilii jsce ■wynikiem Kar
liizBK był ariigi,' mając czas 5:33,o; 
nasiępue miej>i.ą ząjęli: K i (Cracp- 
. ja) a -12,4 i Karliczek li (KK5) 5:43.

Z konkurencji pan najciekawsza by

lu 100 n;. st. dow. pań. W wyścigu 
ivm Iriumfowata bezkonl. u reneyina 
Daw idowiczówna. 14-ietnia pływacz­
ka Hakoali. bielsKiegp. Qsiągnt‘la Pi­
pa czas 1:27.f>.

Zaciętą wajjtę stoczył Szrajbman 
II (Legja) z rekordzistą polskim na 
P/m dystansie Boguthcni (AZS — 
\Vaiszawa), Zwyciężył Szrajleman w 
czaste 1:24. >, yrownpjąc rekord Poi-- 
ski (rekord i.stanowoąy prze77 Bó- 
gutlia jeszcze me jest zakwańfikov a- 
ny). drugie miejsce „ająt Bog-i,'!1 \v 
cząiię 1:24 2, — 3) Nowicki (KSZf)) 
1:24,S.

Na 1(» il. na wznjjk +ri imFo „ ąl 
K irliczek J. w czasie 1:19.3 przed 
Bav lisiein (obaj EKS) 1:21,9 i Ja­
strzębskim 1:22,9.

Sztafeta 4 x JIXr ni. st. dow. pań 
stała się- sukeeaein Hajwijm bit»W>Łć- 
go, który, uzyskując czas b:30,2. po­
bił r .kord Tploki. briigie miejsce za- 
iąl DK8 6:22,4, \ \ ‘reszcie sztafetę 
3 x ltkl ni. st. zrn. pan iw u-ygrld 

U;_(EKS 3:51 li przed AZS — Wąrsząwą 
j ęjj 13 :53,4 i 1 egją 4:01,2.

H drugim ijnjit zawociHw, (Jfjśjgj.

szc konkurencje mistrzowskie, mia- 
.nuwieic m in 100 in. st. uow. i 200 
ni. st. dow. oraz «ztafeia 4 x 2C») ni. 
panów. Pierwsze z tych dwu konkn- 
rericyj uubętą się doo znąkicirt po­
jedynku Bocheńskiego zc Szrąibma- 
nem.

i

Ulhrzymie tofsks snoitcwe
o t r z y m a  R y b n i k

KATOWICE, 3.8. W Rybniku 
rozpoczęip bujjgwe nowoczesnego  
stądjpnu, którego hmskc o po­
wierzchni 3 ha mieścię się  Iw- 
dzie obojt .stdjoną pływackiego  
Ruda- Roislffl w ttybniku będzie 
miało ipzmiary o lim pijsk ie: 70 m. 
szerokości i 105 m. długości. Na 
boisku znajdować się  będzie sze- 
ściotorowa bieżnia dług. 400 m.

Z T O R J

Kryte trybuny o 40-metrowej dl U* 
gości pomieszczą ODO ogób- Trybo-  
nj otwarto przewidziane są na po- 
nijessczęnip 1" t je ięc y  widzów,  
Inpe uiządzcnir sportowe będ? 
wykopane w najlepszym stylu i 
gatunku. N ic zapomniano róyy- 
njeż o placu parkowym dla samo  
chonów , na który jtrzeznaczopo 2 
morgi terenu.

Wyniki gonitw 2 dnia

T a r g  m i o d o w y
w  T a r n o j j p . i r

TARNOPOL, 4.8. W nieuzielę i 
ppńiedziąlek 1 i 3 b. ru. odnywa 
tuę w  Tarnopofu Targ miodowy,  
ąrzndzony przez Slałopolskie To­
warzystwo Rolujcie w porozumie­
niu zo spółdzielnią „Pszczoła" we 
Lwuyyie. ^adiujiypi Targu ' j e s t  
zbliżeni? pózc&ijąrza-yyytwórej dp 
„pożywców, gdyż dotychczasowy  
handel -tnioderri jest  lic • terenie  
zic-nj poludiiiojys^-w jchodnicjt zaiv 
ggruzowany' liiekorzy-slni i, zarów­
no dla rolnik ^-producenta, jak i 
pośredników,

3 b. m.
Tertia (19,>jj, 3)Gon. I. Dyst. 2.100 m. NagC SCO Nuta (30.50) 

zł t; MeJlon. cht Zając, 5 ) ‘.'Lafaff ' 
t & m i ,  3) H. rod (9d), 4) Nat Ul \ l  
(7 :j0). Wy aft. JfupąJa, .loutck T  CiI- 
dem Cudów'. Wyjjr. vy ? 'tn: 1? ?e,.. 
pewni o. jedną aługość. Tot. 13.S('», 
fr.-7.8Q i 1-7.—

Don. jl. Dyst. 1.000 m. Nagr. 860 
zł. I) O^nką u clii. Guljisz, 2 ) tcli- 
rretl (32.50), 9) Grgpoy.ijnkJ (152;.
4) Grącejoffe .53.50) 5) ‘Helenka
(4pi MycoJ (Jrfcusz. Wygr. v i 
m. 42 i pół sek. uarijzo latwc o czja- 
-> dług Tut? n..*D, fr. K’i 9 .—.' '
- Gon. HI. Dyst. 2.400 m Nagr. 800 

zł 1) Pari.arh-.i. jużdz.. Wilh Jm. 2 )
Taląr (23), Cimenj Cudów (39.50),
«  Irstfa G 12). 5) Nulęcz (12,L W ,
b) WfksKf f.i55). 7) ’ ■
Wycof. " 
ńi. 4 
Tot.:

Cjon.
Prorok; i 0 k. 'Pasternak* V i >  ‘ c T  lf- ^  OtjRaw.i)

& M -  \ M S k  H Dmnita, Hatc To,’ P 4° x v  M V 3- |P  \  AVrd 
TarbSTiw Neaool w W  ,k. i  „  , : , 5) .^ i" ik s  (82.5o), t,) NęW

K w tóurka B . fo / Y
Wyedf.. Bzyr-a II V:ygr \y l r , 73
oek wysy.ane w trzy czwarta dłu'<- 
T b l-  17. Tr. 7.58 i
- Gon. VI Dyst l.IOo m. Nagr f «txr 
z. J> Husarz, żolc. 'Gili ty Karę:

^  Grapą 11 ,91), 4) L-pccja 
(39..i()), o Dopetta C7..zi) p) Kii w 
baghera (32.50), 73 DżećMl
(Ir^uO), 8) Mcmoria (53.50). :V)
mWa (ritó.SO) Wygr. w ] ni. g s l̂t 
w zaci|tę, wąlcc 0 krótką szyjp. Tot. 
9o.-—, fr. lo.—. 11).;/) S jo
, ^  n .  Nagr.

8 Gezarewicz, iekę Ń«,*o-
' f y J k  W #  t f 1' ^!>?dąV ycof Mascofa. Lijcżnia.

Sek.

zl.

Havanija,
Neapol. Wygr. w '2

Gon v a' n  t  P M '  l o t - 10 50 'JWJJ i . Lłyst. 1 Uju
1) Laszka 11, t j .

m. 14

m Nagr. Sli) 
Kozaeeii1:, 2 )

U l lĄ u j  
" ygr. w 2

7) (jiov Mierzą (9.5u) 
ui. 24 sek. jiewnie o jed- 

r,a olug. Tot. 39.— , fr. ł) .§0  
1 10.5U.
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S t r  6 A B C - N O W I N Y  C O D Z IE N N E
Jeden jeżyk dla wszystkich ludzi

2 0 0  r a z y  u s i ł o w a n o  s t w o r z y ć  s z t u c z n y  j ę z y k
Jak wiadomo, już sam J e h o w a 1 

oburzał się podczas budowy bi­
blijnej w ieży Babel na zbyt wiel- j 
ką rozmaitość i ilość języków pa- 
nującycn na ziemi.

Spośród śmiertelników Wolter 
byl trm. który uważał różność j ę ­
zykową za plagę ludzkości.  Te róż 
nice mowy utrudniające porozu­
mienie pomiędzy ludami a także 
niedoskonałość każdego z języków  
podsuwały ludziom ideę stworze­
nia jednego, sztucznego języka, 
niożliw ie łatwego, który umożli­
wiałby porozumienie i byl przyję­
ły  w stosunkach niiędzynarodo- 
wvch. Próby jakich dokonywano  
na tem polu są niezmiernie cie­
kawe.

PRÓBOW ANO J l  Ż PR/MD  
300 LATY

Pierwsze prób} stworzenia ję­
zyka sztucznego pojawiają się j u i  
przed 300 laty.- Z dawnych zapis­
ków i kronik dowiadujemy się, żc 
jjuż w r. 1617 niejaki Herman  
Hugo pierwszy powziął myśl skon 
śtruow an-a nowego, ‘neutralnego  
języka i mozolił się nad tem. Nie- 
bardzo mu się to jednak udało,

Jyż ,,wynaleziony*1 przez niego  
{język nie przyjął się. i nie prze - 
(chował. Ale idea została rzuconą

od tego czasu pojawia się  coraz 
ko nowy projekt i autor usilujący  
skonstruować sposób międzyna­
rodowego porozumiewania się j ę ­
zykowego. Największa 'jedn lit 
ilość sztucznych języków powsta­
je w ubiegłem stuleciu. Zazasdni-  
czo wszystkie tworzone są w imię 
jednej idei, ale według najróżniej  
$łych metod Wśród tych 200 pro­
jektów —  30 zostaio całkowicie 
wykonane i wykończone.

„SO LK E-SO t."

Jednocześnie z próbami tworze­
nia języków nowych usiłowano  
także wskrzesić jako języki uła­
twiające międzynarodowe poro­
zumienie — grekę i łacinę. Jed­
nak przystosowanie tych m ar­
twych języków do potrzeb dzis iej­
szych nie było łatwe. Wobec ti 
po do prób branych bardziej na 
ser jo należały próby tworzenia  
jeżyka nowego.

W okresie tworzenia języka zu­
pełnie nowego, nie opartego na 
żadnym z istn iejących, podejmo­
wał Kartzzjusz. który bodajże  
pierwszy skonstru . ,val naukowe 
zasady logicznej gramatyki i sic  
wotwórstwa. Z a gad nu nic Lo po­
dejmował także kilkakrotnie i 
Leibnitz

Szczególnie ciekaw yrń eks . . e l e ­
mentem były próby podję.e w r. 
1S17 przez Francuza nazw.ski jfn 
Jan Re. Sudre. który zbudował Ję 
zyk w siedmiozgtoskowej -ron>

muzycznej do-re-mi-fa-sol-la-si. 
-Język ten znawany został . ,.i8ol- 
sc i“. Francuzowi Sudrc juinAgtil 
w tej pracy Polak — Wincenty Ga 
jewski, który następnie zaiozył w 
Paryżu towarzystwo dia rozpo­
wszechniania języka Solresol.

Wszystkie jednak próby wpro­
wadzenia tego rodzaju jęzjków.  
jak Solresol,  z. zn. złożonych z wy  
razów nowych i znikąd ldezna- 
nyc nie udają się, gdyż naucze­
nie sprawia zbyt wiele trudnoś­
ci.

\O L A P U K
S[)ośiód języków należących do 

drugiej grupy, a m ianowicie r.h 
unikających pewnego pokrewień­
stwa z językami już istniejącem  
bezwątnienia na j ciekaw-szy byl 

\  olaptik". który też nabrał naj­

większego rozgłosu. Wynalazcą j.a 
go byl Niemiec, ks. Schleycr. J ę ­
zyk ten powstał w r. 1880. Cóż Lo 
znaczy to dziwaczne słowo „A*o- 
lapiik"? —  oznacza to ..mowa 
światowa", gdyż według stworzo­
nego przez ks. Schloyera języka 
vol —  oznacza świat, a puk —  mo 
wa. Język ten opierał się- na 55 
istn iejących językach z n a jw ięk ­
szą zresztą przewagą angielsk ie­
go.

Yolapiik miał swoich liczn} c h  
zwolenników, mimo iż byl to je ­
żyk sztuczny i dość trudny. Dla 
niewiadomych ' przyczyn, jego  
twórca uważał za stosowne po 
zmieniać nawet najbardziej prze­
jęte nazwy geograficzne i tak np. 
Ameryka nazywała się w tym ję­
zyku —  „Melop", Europa - Yu-

R e o r g a n i z a c j a

A r m j i  a n g i e l s k i e j
Ministerstwo Wojny przygoto­

wuje całkowitą reorganizaeje ar­
ii.ji angielskiej, która będzie prze­
prowadzona do końca przyszłego  
roku. Przedewszystkiem ma bjć  
wycofany obecny typ karabinów  
używanych w armji. Próby z no­
wym typem karabinów są prze­
prowadzane i dają doskcnale wy­
niki. Zamierzone jest  również za­
stąpienie obecnych typów karabi­
nów maszynowych przez rowe  
lżejsze i łatw iejsze do przcaoszę- 
;va. C-zołgj będą rozwijały więk­
szą szibkośe, a konie będą cał­
kowicie usunięte z artylerji. Każ­
da brygada piechoty będzie s.kia- 
dala się zamiast, z dotychczaso­
wych -l-c-h bataljonó.. z 1-go cięż­
kiego bataljonu i 3-ch lekkich. 
Bataljon ciężki bedzie uzbrojony  
w karą Liny maszynowo — będzie

miał on zadanie osłon}-. Głównym  
celem reorganizacji artylerji i 
piechoty jest  zwiększenie swobo­
dy ruchów ty< h broni.

M inisterstwo Wojny planuje 
również zmiano umundurowania.  
Poziom wykształcenia rekrutów  
ma być podniesiony.

Admiralicja zo swej strony o- 
pracowała program morski, prze­
widujący z.w ększenio liczby krą - 
żow ir how 7. 50 oo 00. Nowe krą­
żownik' bedą największego typu 
z obecnie budowanych i uzbrojo­
ne w nowoczesna broń. Program 
ebeim uje również budowę 5-ciu 
pancerników o -wyporności 5-1.000 
ton. Jeszcze w ciągu bieżącego  
roku ma być wybudowanych 8 
):ontrto.'-nedo\veów. krażowm

lodzie podwodne i 1 lotnisko­
wiec.

F r a n c u s k i  o k r ę t  s z k o l n y
w y ł ą c z n i e  d l a  k o o i e t

W ciągiem dążeniu do opano- 
I wania coraz to nowych dzieci z! i u 
i ko >'ofa nio cofnęła  się przed ży- 
l -w iłem  tak potężnym i tak zai..-  
I zem kapryśny ni. jakim jest mo-
i rze-

Jak podaja pisma francuskie, 
w porcie hiszpańskim .'igo za­
trzymał się  okręt sz.kolny ,.Fem- 
nv’“. Kapitanem statku szkolnego  

j „Femme" jest  pani Dupont, wdo­
wa no oficerze marynarki francu  
sk:ej. Załoga okrętu składa się z 
14 młodych kobiet francuskich, 
kłów1 odbywają na okręcie kurs 
marynarski.

Z portu Yiyo stnte!: szkol ny
„Femme" wyrusza w dalszą po­
dróż dookoła św iata. rozpoczętą

przed tygodniem z Bordeaux. To- 
dróż ta potrwa t lata. Każda z u- 
rzestniczek kursu mai yn ars ki ego 
opłacić m usiała 60.000 franków.  
Kobiety przechodzą normalni wy­
szkolenie, przewidziaiiH pr.igr.i- 
mem dla załóg marynarki han­
dlowej i b<dą mogły po ukończ - 
niu kursu ubiegać się  o stanów 
ako pilotów portowych, lub kap - 
tanów okrętu.

Kapitan statku szkolnc-go. pani 
Dupont oświadi zyla w rozmowie 
z przedstawicielami prasy, że ko­
bieta francusku współ zawód ni - 

jcząea skutecznie z mężczyzna w 
wielu  dziedzinach może również  
oddać cenne usługi w  marynarce  
handlowej.

Tajem nica pokoju nr. 1046
3 0  D i a ł y c n  r ó ż

lop". F ia n c ja  —  „Flent". Ałe m i­
mo wszystko Yolapiik cieszył sie 
dużem powodzeniem, wydawano  
w tym jeżyku per.iodyki. wprowa  
dzono do niektóry ch szkół we Fran  
cji. a nawet zdobył Yolapiik" ka­
tedrę uniwersytetu  wiedeńskiego.  
Dziś jednak, język ten. którego 
dewizą i programem było bizmią-  
ee dziwacznie goato: ..menade
bal" (jeden język jednej ludzau- 
śeij  zupełnie w-ygasl.

JĘZYK NIEBIESKI
Obok zabawnego Yolapiiku. pra 

wie jednocześnie powstał inny je­
żyk, a m ianowiciea t. zw. język  
niemeski. czyli ..Bolk", którego 
autorem byt przemysłowiec pary­
ski nazwiskiem Leon Bollack. 
Skąd pochodzi nazwa ..język ta i o - 
b;eski"? —  Bollack twierdził, że 
jak n ebo jes t  jednakowo widzia­
ne przez wszy stkich ludzi, tak i j» 
zyk powinien być tak jak niebo 

dia wszystkich przystępny. Byl 
lo zresztą język dość oryginału ,. . 
gdyż. poza uproszczeniami g ram i  
lycznom ’ dążył do absolutnej  
krótkości wyrazów. Ponadto ..ję­
zyk niebieski* ‘ posiadał cztery  
czasy: przeszły, tcraźirejszy.
przyszły i... wieczny.
r o  TO JEST MEZZOI A NTI .*
Ponaato podjęto było przeszło 40 

prób utwerzenia języka o p :era.u-. 
( ego się potrosze na językach  
wszystkich ln d ó v , które wz ęiy 
udział w rozwóju kultury europ' j 
skiej Dąż.ońo więc do stworzeń: i 
takiego języka, kióry bylhy rodz.a- 
j -n ekstraktu z tych wszystkich  
języków, opartym ppzytfim na na i 
bardziej uproszczonej gramatyc . 
Do takich kombinowanych jęz... 
ków należy zaliczyć języki; Pan- 
Łos - Dimon - Glossa, Pasilingu-i, 
Kosmos i wiele jeszcze innych. 
Do hardziej oryginalnych konerp  
cyj w tym zakresie należał po­
mysł lii oj nfcic go Freda Milla. k tó­
ry  tworząc nowy język Mezzo- 
fanti ■ Yolapiik". wy nalazł i obmy­
ślił tylko gramatykę m iędzynaro­
dową. która miałaby zastosow -- 
ąie we wstystkńdi jozy rcach, tak. 
aby każdy, m sjac prr.ed sobą tyl­
ko słownik nutgi odrazu pisać w 
każdym nieznanym mu języku. 
Trzeba przyznać. żo nie b 1 tc 
zły-. aczJcolwiek uiesiycb mie trud­
ny do wykonania p o m y sł.

Dr grupy jgotyków, o których 
mowa powyżej. a więe języków o- 
pięrającyc-h sie na wszystkich ję ­
zykach, notrosze należy egzystu ­
jące dziś jeszrzc esperanto, któ 
nie może sie jednak przyjąć, mi­
mo usiłowań esperantystó-w. Po 
tem istniały  także podejm ow ani  
przez Czechów -próby utworzenia  
języka w szerhslowiańskiego. któ 

1 rc rów nież sie, nic powiodły.

Niezwykłą zagadkę kryminali­
styczną ma obecnie do rozwiąza­
nia policja amerykańska. W jed­
nym z największych hoteli w Kan 
zas City popełniono mord w nie­
zwykle tajemniczych warunkach.  
N ajzdolniej-i detektywi amery­
kańscy nadaremnie głowią się 
nad rozwiązaniem tej tajemnicy

Sprawa w ygląda w ten sposób­
że do hotelu „Prezydent" w Kan- 
zas City zgłosił się młody, bardzo 
elegancko ubrany gentlem an i za­
żądał komfortowego pokoju. Kie­
dy ulokowano go w  pokoju N, 
J0t6, młody człowiek w y p e łn i  
kartę meldunkowa. Wypisując na­
zwisko Roberta Owena z Los An- 
gelos. Ponaftto, ponieważ byt to 
wieczór, pan Owen udał się na 
-poezynck, polecając numerowe­

mu. aby go zbudzd nazajutrz ra­
no o godzinie 7-cj.

Na drugi dzień, ran! it-m. nu­
merowy zapukał do pokoju pana 
Owena o naznaczonej porze. Pan 
Owen jednak nie -odpoi iadut. 
Y obec tego numerowy, obawiatsc

się niepokoić gościa, zapukał po­
nownie o godzinie 9-cj, a następ  
nie o dziesiątej. Nikt n e  odpo­
wiadał a pokój oył zamknięty na 
klucz. Wodcc tego wyłamano  
drzwi i znaleziono pana Owena  

i martwego, na podłodze w pokoju 
! kąpielowym. Lekarz stwierdził 
' ze zgon nastąpił wskutek rany  
I kłutej serca. Zbrodni dokonano  

a pomocą sztyletu. Po dokona- 
! niu rewizji rzeczy pozostałych po 
| denacie stwierdzono także, że nie  

posiadał on przy sobie wcale  
! pieniędzy.

Któż mógł dokonać zbrodni?  
Policja  zuka dotychczas morder- 

1 cy, ale bez rezultatów. Ponadto, 
! Wedy ciało zamordowanego zło- 
' ż.ono w kaplicy, na drugi dzień 

-naleziono przy zwłokach Rober­
ta Owena trzydzieści białych róż 
i k-ińke. na której było napisane  
— . Miłość jest  ponad wszystko. 
Luiza".

Kto popełni! zbrodnię i kto by! 
autorką listu —  dotychczas jod- 
nnk m e wiadomo.

Wybraniec losu
N o w y  p o s e ł  A b i s y n  i  w  L o n d v n i e

W tych uniach stanowisko p o - 1 
sia ib.ćsyńskiego w Lonciriiie o b - ' 
ją ł Dr Wargneh Charles Martin. ’ 
Nówy poseł zawdzięcza szczęś':- j 
wernu trafowi losu nietylko swe  
obecne stanowisko, ale również • 
nazwisko swoje.

Ojciec jego. poddany cesarza  
Teodora, wałczył % wojakami an-1 
gieNkiemi, które w roku 1868 do-; 
tarły do twierdzy ib isy ń sk i .- j ; 
Magdala i uwolniły kilkunastu o - . 
bywateli angielskich przebywaji. 
cych tam w niewoli. Cesarz Teo­
dor pokonany popełni! samobój­
stwo.

Po biiw ie .ieden z, oficerów an-j  
bielskich znalazł w pałacu c e s a - [ 
rza małego chlopczynę abisyń-1 
skiego. Chłoju--m zaopiekował siej  
pułków uik Chamce rlain. dowód -1 
ca jednego z pułków, które brały i 
udział w szturmie na .twierdz-  
Magdala i po skora zoruj wo.iaie: 
z ab.raj, go z sobą do bicyj.

Po śmierci płk. Chnmberliir. 
w. roku 1870 chłopcem sierota zn- • 
iąl się jego następca, pułk. M ar-1 
Un który adoptował malca i o; , 
cbrzci! go imieniem Karol. \V la­
tach młodzieńczych Charles Mar­
tin kształcił się na uniw ersyte­
tach indyjskie h, gilzie studjowa! j 

j medycynę. W roku 1904 Charles 
j Martin wrócił do kraju swych j 
ojców na s ł ano'.visko IVkarza n-id-j 
w ornego cesarza Men lika. Na 
sfępca Menehka. obecne negU'i  
Ila ile  Sclasie  uczynił go swyn J 
zaufanym doradcą. N iejedn okrot- , 
nic cesarz powierzaj Charles

Martinowi delikatne misje dyplo­
matyczna do spełnienia . *

Przed 3 la ły  Martin prowadził 
z przemysłem amerykańskim ro­
kowania w sprawie ^ u a o w y  ta­
my nad jeziorem Tsana. AV praw­
dzie h ulowa ta:n^ pozostaje  
wtdaż jeszcze w sferze projek­
tów. Takt jednak i zręczność dy­
plomatyczna. jaką Martin rozrwi- 
nąe umiał w Ameryce, zjednała  
mu nov/e w zględy cesarza który  
obecnie w najkrytycznie.iszej 
chwili powierzył swemu ulubień­
cowi najważni -jszy posterunek  
dyplomatyczny w Txindynie.

Dr. Yćargr.eh Charles Martin  
mowi podobno słabo po apgiel-  
sku. ale zna za to doskonale taj­
niki dyplomacji angielskiej,  co 
niewątpliwie, zadecydowało o po 
wierzeniu  mu placówki lundyń 
skiej. r

De*icy< koicl
pcd7iemne| w  M o s k w i e
Jak wykazują* obliczenia dy- 

rakcji moskiewskiej kolei podzi^m 
nej. pierwsze m iesiące eksplo- 
atacj koloi p r z y n i o s ł y  deficyt.  
tYołuiC tego dyrekcja obniżyła z 
dn. 1 sierpnia cenę biletu z 50 
kon. na 10 kop. Jednocześnie  
wprowadzono bilety abonamento­
we według taryfy  ulgowej. W 
tych dmach rozpoczęto budów* 
drugiej linji kolei podziemne:,  
której długość w yniesie  16 kim. 
Przy budowie tej zatrudniono
26.000 robotników.

A  ntom Tarczyński

Zemsta Hindusi
Powieść egzotyczna

Po tem oświadczeniu  naiwny sabwas nb- żądał już bliższ.ycii 
refercncyj o tajemniczym wrogu A n glii:  dostateczną rękojmią j 
go wypłacalności było żyro in blanco takiego nababa, jak radża  
Pagan. Trosil tylko, by mu wyliczono dokładnie, ilu musiałby 
sprzątnąć Anglików, by mógł odzyskać to, eo stracił przez śmierć  
Premlaty. za którą miał dostać w posagu pół miljona funtów.

— Zaledwie tysiąc. — Radża „pomylił się" na wszelki w y­
padek.

—  Aż tysiąc?! ła wątpić, czy w cały kraj Sban angielskie za­
łogi liczyć trsiąc żołnierzy.

—  Al oj znajomy wypłaci sto funtów nie tylko za żołiflCfza. aię  
wogóle za każdego Anglika, obojętnie, czy to będzie wojskowy,  
czy plantator, kupiec, urzędnik, czy też...

—  O, za urzędnik ja żądać mnóstwo w ięcej!
T- m razem Bahadur nie targował się wcale, ustanowił „tary­

fę** według ż y  zeń „najm.Bzego gościa", obdarował go hojnie  
* i  wyprawił w drogę wraz z swoim siostrzeńcem ; Niszi oficjalnie  

miat zaprawić się  w rzemiośle wojennem przy boku sabwasa, i: nie­
oficjaln ie mial sprawdzać jego „faktury" za zg ładzony h A ngli­
ków. których licz-ba bez ścish j kontroli mogłaby wzróść do cyfr  
astronomicznych i zrujnować nawet skarbiec w Czao-ping. Bo nie  
trzeba ch 'b a  dodawać, żc owym wrogiem Anglji. zamierzającym  
wypłacać premję. za skrytobójcze zamachy 1’az.a-Aieng był sam Ba­
hadur, nie zaś jakiś agent ościennego państwa, którego radża w y­
myślił  sobie dla ostrożności.

1 4 ?  > Dla Zo*i niewola stała się znów cięższą do zniesienia: Premhi-
| ta nie żyła, Ni.szi w jechał, c hora K-<maIa nie dopuszczała nikogo 

do siebie, a dostęp do małej Szamy-Roberly zostr.i matce wzbionio-  
ny przez miesiąc za to. żc ośm ieliła  się stanąć, w obronie syna cza­
rownika podczas pamiętnych łowów z lampartami. Jedynym towa­
rze szeni w tem osamotnieniu została ., gazeta. Gazety zaczęły na­
gle zjawiać się w pałacu radży Ragami w ilościach niewidzianych  
tu nigdy. Trzy- razy w tygodniu ieden z szoferów jeździł po nic na 
pocztę do Fortu .Makum, a najgorliwszym ich czytelnikiem Mai 
się... ktoby to pomyślą!!.. . Bahadur Pagan. Trudno dociec, co w y­
wołało u niego tak nieoczekiwane zamiłowanie do lektury, którą 
dawniej pogardzał. Może szukał w dziennikach uprag lion ych  no­
tatek o „tajemniczych" zabójstwach i o z.nikaniu posterunków  
angielskich w krainie Sban, cjjyli o k iw awych  wyczynach sabwasa  
Paza-Kienga? Lub może szukał potwierdzenia wiadomości o w rze­
niu w całych Indjach, wrzeniu, które spowodowała czarna nie­
wdzięczność rządu Lloyda Georg‘a? ‘

Czarna niewdzięczność, to jeszcze oardz.o łagodne określenie  
tego postępowania wobec narodu, który w latach 191-1-go do 
191S-go dostarczył Anglji  985 tysięcy  żołnierzy - ochotników i za- 
nłacił jej wszystk ie olbrzymie koszty prowadzenia tej wojny, wza-  
mian za uroczyste przyrzeczenie samorządu. Bo oto zaledwie mi­
nęło niebezpieczeństwo niemieckie, zaledwie zawarto rozejm rząd 
zapomniał o danych cbietnwach. eo więcej,  przez wprowadzenie  
w życie drakońskiej ustawy , B ills  Rowk.tt" zawiesił  większość  
tych mizernych swobód, jakie Indje posiadały już przed wojną.

W odpowiedz,i na to każdy naród chwyciłby za broń, a wynik  
walki stu tysłpćy najeźdźców z, 325-ciu milionami doprowadzonych  
do rozpaez\ tubylców byłby Z;óry przesadzony. Ale Hindusom  
brakło jedności, a przedewszystkiem Tiraklo wodza, jakim był n ie­
odżałowany Iyokamaiiya Bal Ca n gad bar Ti lak, i jakim mógłby byl 
zostać Lcluir Bara, zesłany do kolonji przestępców na wyspy ni- 
kobarskie. Miejsce tych ludzi czynu zajął Gandhi, mistyk, urodzo-

I ny męczennik, nieubłagany wróg wszelkich gwałtów, fanatyczny  
wielbwiel prawdy, który nio wahał się pow i iclzieć. że choćby jed­
no tylko kłamstwo mogło zbawić jijczyznę. nie wolno kłamać. 
W oo’powiedzi n;. wprowadzenie usiaw y „Rowlatt". ten dewot,  
jeśli tak można go nazwać, nie zdobył się na nic innego, jak na 
wezwanie Hindusów do modłow i postów zaklinając ich zarazem, 
aby pow itrr.j jm li  sm ed wszetkłtli <kiow przetoioc

Przygniata jar:, w iększość u o z j i ib i  zadość żądaniu uandhrego, 
lecz w Pendż.abie, z wia szt za w mieście A n m t te r  przyszło do roz­
ruchów. których ofiarą padło kilku Anglików Jak na to zareago-  

jwal rząd, opowiada najtreściwiej s ławny pisarz, Romain Rolland 
I w książce swojej p. L „Miihatraa Gandhi":i

„V> Amritsar lwio kilka pogromow, kilka zabójstw. General 
Dyer przybył na czele wojska w nocy na 11-go kwietnia i zajał 
miasto. Przywrócono porządek. Trzynastego p rzyp ad a ło1 wielkie  
św/ięto hinduskie. Ludność udała się  t l jm n ie  do miejsca, zwanego  
Jallianw dla Bagh. Tium byl spokojny, liczył wiele kobiet i dzieci. 
Generał Dyer poprzedniej nocy zabronił wsz.elkich zebrań, ale nikt  
nie wiedziat jeszcze o tym zakazie. General przybył z karabinami  
maszynowemi do Jallianw alla  Eagn. Bez jakiegokolwiek wezwania  
do rozejścia, w trzydzieści sekund po przybyciu wojska, otworzono  
ogień na bezbronny tłum. Ogień trwał dziesięć minut, do wyczer­
pania amunicji. Teren otoczony by! yyysokim murem ucieczka n ie­
możliwa. Zabito pięciuset, czy sześciu ,et Hindusów, rannych było 
jesz.czc więcej. Nic zatroszczono sic o rannych, ani o zabitych  
Ogłoszono w kraju stan yyojenny. Turor yyybuchual w  Pendżebie  
isamoloty rzucały bomby na bezbronny t.lum. Najczcigodniejszych  
obywateli ciągano przed sąd wojskowy, katowano, kazano pełzać  
na brzuchu, ooddav/Rno największym upokorzeniom W inni o f i ­
cerowie nie tylko nie zestali aresztowani, ale jeszcze ich nagro­
dzono".

( D c. n.)
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